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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem riedziel i dni 
świątecznych. 
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* Lwów d. 8 października, 


(Z tajemnic kongresu. — Sprostowanie Norda. 
Allg. Zig. — Przygotowania do kampanii rajche- 
ratowej. — Wywoływania centralistów, a podej- 
rzenie Czechów. — Klęska ferwaltnngsratom i do- 
stojnikom kolejowym grożąca. — Manifestacje cze- 
sko-niemieckie za ugodą, a centralistyczne dla prn- 
sofila,) 


Podaliśmy wczoraj w dosłownym przekła- 
dzie całą petersburgską korespondencję z Nat. 
Ztg., która tyle wrzawy wywołała w prasie eu- 
ropejskiej. Czytelnik, czytając ją, powziął nie- 
watj liwie to samo co i my podejrzenie, że ko- 
respondencja ta ani w Petersburgu nie była pi- 
aana, ani też Moskal nie był jej twórcą. Nie- 
tylko bowiem z licznych jej ustępów, ale nawet 
z całego toku jej myśli bije duch niemiecki, a 
raczej bije pobożne życzenie ks. Bismarka, aby 
w takiej właśnie pozycji, jaka jest opisana w 
tej korespondencji, znalazło się państwo carskie, 
a przedewszystkiem aby to państwo nie użyło 
najniebezpieczniejszej dla Bismarka broni, to 
jest kwestji polskiej. 

Wszelako w Berlinie udają, że najzupełniej 
wierzą, iż korespondencja ta pochodzi z mo- 
skiewskiego biura prasowego, a nawet utrzymu- 
ją, iż autorem jej jest p. Giers, sekretarz w mi- 
nisterstwie spraw zewnętrznych. Dla podtrzy- 
mania zaś tej wiary u ogółu, Nordd. Allg. Zig. 
wystąpiła ze sprostowaniam następującem: 

„Nie dla polemizowania z Nat. Ztg., lecz 
z rzeczowych przyczyn uważamy za właściwe 
sprostować parę szczegółów jej petersburgskiej 
korespondencji. Czytamy tam bowiem, że Mo- 
skwa nie zawarłaby w maju 1878 z Anglią kon- 
wencji, gdyby hr. Szuwałów w znanej swej pe- 
tarsburgskiej podróży, zajechawszy do Barcina, 
nie był się przekonał, iż Niemcy popierać nie 
będą planu Wielkiej Bułgarji, i że Gorczaków 
dowiedziawszy się ò tem, miał się wyrazić, iż 
teraz uważa za skwitowany rachunek Moskwy 

„z Niemcami. Zdanie to dowodzi nieznajomości 
faktów, której zaiste nie powinno się spotykać 
w półurzędowym artykule moskiewskim. 
Hr. Szawałow nigdy nie szukał popareia Nie- 
miec dla wielkobułgarskiego planu, i ani on ani 
żaden inny dyplomata moskiewski nie rokował 
z polecenia rządu w tej sprawie z Niemcami. 
Jedynie z Anglią upoważniono Szuwałowa trak- 
tować, aby się dowiedzieć, do jakich granie zgo- 
dzi się Auglia bez wypowiedzenia wojny na n9- 
wotwór bułgarski. Owoż Anglia oświadczyła, ża 
zgodzi się na Bułgarję po Bałkany, za Bałka- 
nami zaś żąda utworzenia Wschodniej Rumelii. 
Dopiero gdy ten program ułożono pomiędzy An- 
glią a Moskwą i uzyskano tym sposobom ewen- 
tualną podstawę kongresu, wtedy hr. Szuwałów 
udał się z polecenia cara do gabinetu niemiec- 
kiego z prośbą, aby zwołał kongres do Ber ina 
na podstawie anglo-moskiewskiej majowej kon- 
wencji. Niemcy zgodziły się na to, co więcej, 
z własnego popędu oświadczyły, 
iż na tę podstawę zgodzi się Austrja. 
W takim stanie rzeczy, jest wprost niepodo- 
bieństwem, aby ks, Gorczaków miał oświadczyć, 
iż zważywszy, że Niemcy nie chcą popierać Wiel- 
kiej Bułgarji, rachunek z niemi Moskwy uważa 
za skwitowany, Moskwa nigdy nie żądała u 
Niemiec tego poparcia, a gdyby była żądała, to 
Niemcy, bacząc tylko na swoje interesa, nie 
miałyby nic przeciw Wielkiej Bułyarji, jakko]- 
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W dzień jubileuszu. 


Dziś kiedy cała Polska oddaje hołd 50-letniej 
nieśtrułdzonej pracy na polu piśmiennictwa J. I. 
Kraszewskiego — nie odrzeczy będzie 
przedstawić naszym czytelnikom w zarysie 0- 
grom działalności szanownego jubilata. 

Botąd żaden naród szczycić się nie mógł 
takim mężem, z którego dzieł dwa pokolenia 
swój umysłowy pokarm czerpały — a który 
właściwie społeczność naszą dopiero włożył do 
czytania powieści polskich. 

Naród też w uznaniu tej syzyfowej pracy 
niesie mu lułd — jakiego żaden autor prócz 
może w starożytności klasycznej niedoznał, 
Hołd to zasłużony a wdzięczny naród — całej 

* dawnej Rzeczypospolitej — składa go z całego 
serca. 

Spis poniżej zamieszczony dzieł szanownego 
Jubitata — zagrzać oraz powinien do zapoznasiaą 
się z dziełami Jego, młodzież naszą, która w pis- 
mach tych znajdzie -tylko to eo jest dobrem i 
wzniosłem — co zagrzewa do szlachetnych po- 
pędów.. do miłości kraju i wszystkiego co jest 
nasze, rodzime ! 

„Prawdą a pracą" to jest hasłem prac Ju- 
bilata, 

Oto tytuły dzieł J. I. Kraszewskiego w 
cbrouologicznym porządka: x 

1. „Przygody peruki i Biografia Sokalskiego 
organisty“ dwa szkice w Tyg. lit. Klimaszew- 
skiego r. 1829—30. 

2. „Pan Walery* powieść z XIX. wieku 
Wilno. 1831. data cenzury 1830, 

8. Zapowiedsiany w 1832 przez Głliiksberga 
„Polsko-rosyjsko-francuzki słownik“ w dwóch 
tomach opracowany — (część wyszła tylko, kto 
inny później kończył). 

* 4, „Wielki świat małego miasteczka* tomów 
dwa Wilno 1832 - 3, 
6. „Rok ostatni panowania Zygmunta III.“ 
tomów 2. Wilno 1838. 
_ 6. Kocka „Dom Biały* przekład tomów 6. 
Wilno 1088. 


wiek z drugiej strony, dla miłości bułgarskiej 
sprawy nie byłyby z pewnością prowadziły woj- 
ny z Anglią i Austrją. Zresztą Moskwa wcale 
na to nie liczyła, skoro nawet nie domagała się 
u Niemiec dyplomatycznego poparcia. Wolała 
ona wprost rokować z Anglią i tylko z Anglią 
co do podstaw kongresu. Dla czego tak postą- 
piła — trudno powiedzieć; przyczyny tego szu- 
kać może potrzeba w osobistych sympatjach 1 
antypatjach niektórych moskiewskich mężów sta- 
nu. Faktem bowiem jest, że w perjodzie między 
traktatem sanstefańskim a kongresem (to zna- 
czy między 3. marca a 13. czerwca 1878 r.) 
Moskwa prowadziła w Berlinie bardzo mało, w 
Wiedniu niedostatecznie, a tylko w Londynie 
na szeroką skalę rokowania. Tak samo Moskwa 
nigdy nie usiłowała dowiedzieć się, czy w Ber- 
linie poprą projekt przedłużenia okkapacji. Spro- 
stowanie to uważaliśmy za właściwe zamieścić, 
ponieważ rzeczona korespondencja w Nat. Zig. 
napisana jest widocznie przez osobę, która o- 
trzymuje urzędowe informacje od obcych rządów. * 

Mimo to żywimy podejrzenie, Ż: i artykuł 
w Nat. Zig. i sprostowanie w Nordd. Allg. Ztg. 
pisało jedno i to samo pióro, Ale najlepszem 
jest to, że dzisiejszy Pester Lloyd zamieszcza z 
Berlina korespondencję, która odsłania nowe 
tajemnice z czasów kongresu, a prostować za: 
mierzą sprostowanie Nordd. Allg, Zig. Brak 
miejsca zmusza nas odłożyć tę korespondencję 
do jutra. 


Kancelarja Izby posłów Rady państwa za- 
wiadamia, że już od dzisiaj posłom wydawać 
będzie legitymacje wstępu do Izby za okaza- 
niem certyfkatu wyborczego. Według ustawy 
p. Rechbauer zwołał Izbę posłów na 7. b. m. — 
Nowa Presse nie jest nawet teraz pewną, czy 
centraliści, oprócz starego klubu postępowego, 
nie rozbiją się jeszcze na dwie lub więcej frak- 
cyj. Pismom centralistycznym nadesłano z Pragi 
telegram, że bawiący tam posłowie Weigel i 
Bartmański konferowali d. 49. b. m. z prze- 
wódzcami czeskimi. Nie mogła to przecie być 
konferencja, gdyż dr. Weigel pojechał na Pra- 
gę z poetą p. Asnykiem do Drezna po Kraszew- 
skiego, a p Bartmański z wód powracał. 

Deutsche Treue, deutsche Sitte, deutsche 
Mannestugend, nie wiedząc, co już robić z Taaf- 
fem, rozpaszcza po Niemczech jęki boleści. Je- 
dna broszura p. n.: „Czy Niemcy austrjaccy są 
w niebezpieczeństwie'* wywołuje, że Niemcom 
tym grozi utrata narodowości, a więc i wolno- 
ści, że niemieckość obwołaną jest w Austcji 
jako „staatsgefahrlich', że c.k. urzęda ją prze- 
śładują, a duchowieństwo wyklina i t. d. Ni 
mniejsze absurda wywołuje druga, przez Nową 
Prcesę zachwalana broszura p. n.: „Niemcy w 
Austro-Węgrzech i znaczenie ich dla monarchii". 

Między Czechami natomiast objawia się po- 
dejrzenie, że Bismark nietylko w wiadomych już 
celach zjechał do Wiednia, ale też badał zwrot 
w Przedlitawii, przychylny Czechom, i ugodowe 
tendencje gabinetu Taaffego. W istocie półurzę- 


dowcy Bismarka nie bardzo przyjaźnie piszą 0 


nowym zwrocie w Przedlitawii; Czesi jednak są 
pewni, że co się wr. 1871 udało Bismarkowi — 
przyczynić się głównie do upadku Hohenwarta — 
to mu obecnie zgoła się nie uda. 

Centraliści utyskiwali, dlaczego p. Habietin- 
ka a uie oraz p. Glasera mianowano czionkiem 
Izby pauów. Na to odpowiada Politik, że pa 
pierwsza Taaff3 nie może przecie pomnażać wro- 
'giego ugodzie narodowej zastępu w Izbie panów, 
lktóra właśnie powiuna być niejako pośredniczką 
między stronnictwami; powtóre zaś Taaffe nie 
mógł jako godnego wstąpienia do Izby panów 
proponować człowieka, którego właśni wyborcy 
nie uznali za godnego wstąpienia do Izby po- 
słów, a nadto dać wyborcom policzek. Ministe- 
rjum zanadto już Zrobiło, mianując p. Glasera 
| joneralnym prokuratorem, nie wiedząc nawet, 
ijak mu się za to odpłaci. 


j 7. „Kościół Święto Michalski“. 

Wiluo 1833. Powieść taobraziła ewangielików w 
Wilnie i wywołała przeciw antorowi tyle niechęci, 
że w Tygodniku petersburgskim oświadczyć 
mnsiał, iż wcale nie miał na myśli przeciw nim 
występować, 

8. „Pan Karol“ powieść fanastyczna Wilno 
tomów 2 1833 wyd. dru. 1840. 

9. „Cztery Wesela* powieść w dwóch to- 
mach Wilno 1834. 

10. „Książeczka do zapalania fajek czyli 
Improwizacje dla moich przyjaciół*. Wilno 1834, 
wyd. drug. 1844, 

11. „Ładna Młynarka* powieść 1834, Wilno. 

12. „Raj i piekło“ powieść 1834. Wilno, 

13. „Dwa a dwa są eztery czyli piekarz i 
j-go rodzina“ powieść napisana w 1832 — wy- 
dana w Wilnie 1837, 

14. „Majster Bartłomiej* powieść fantasty- 
czna Wilno 1837. 

15. „Gramatyka historyczna porównawcza 
języków słowiańskich* owoce studjów ośmiolet- 
nich. Zapowiedziana w roku 1837 lecz nie- 
wydrukowana, 


16. „Poezje* tomów 2 Wilno 1838, drugie 
wydanie w Warszawie 1843. W zbiorze tym 
poema „Biruta“ przełożony po czesku w czaso- 
piśmie Kvety. 

17. „Wilno od początków jego aż do roku 
1750“. Wilno 1838 4 tomy. 

18. „Wędrówki literackie , fantystyczne i 
historyczne" tomów 3 Wilno 


We Lwowie, Czwartek 


W ministerstwie handłu toczą się badania 
rachunków tych kolei żelaznych, które pobierają 


nia, że w zarządzie kolei można poczynić zua- 
czne oszczędności, zrównawszy płace ferwal- 
tungsratów, jeneralnych dyrektorów itp. z pła- 
cąmi urzędników rządowych. A poniuważ jene- 
ralny dyrektor spraw koletowych w minister- 
stwie hąaudlu, p. Ndrdling, kontraktowo pobiera 
płacy 25.000 złr., więc aby się na to nie powo- 
ływano, zostauie mianowany ministrem komuni- 
kacyj. 


W Pradze odbywały się teraz wiece prze- 
mysłowców, browarników i młynarzy, narodo- 
wości czeskiej razem i niemieckiej, Wszędzie 
uroczyście żądano ugody 'i miłości narodowo- 
ściowej. Jak wiadomo, nie mniej uroczyście żą- 
dano tego i na wiecach cukrowników i ziemian, 

Natomiast w Zwettel niedaleko Wiednia z 
okazji wędrownego zebrania tamtejszego Towa- 
rzystwa rolniczego sypią się owacje za owacjami 
na cześć p. Schdnerera, który, jak wiadomo, na 
końcu zeszłej Rady państwa groził w Izbie 

osłów uciekaniem się Niemców austrjackich do 
zeszy bismarkowskiej, za co dostał od dzieu- 
ników prusofilskich naganę za — niedyskrecję. 
Zresztą w tych owacjach wiejski lud okoliczny 
nie bierze udziału. 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń d. 29. września. 


(X)  Telegramy wiedeńskie dzienników 
petersburgskich z wielką radością donoszą, że 
zbliżenie z Austro- Węgrami nie powiodło się ks. 
Bismarkowi. Kanclerz niemiecki z ust bowiem 
samego pana Tiszy usłyszał, że Węgrzy nigdy 
nie pozwolą na rozszerzenie polityki okupacyj- 
nej na półwyspie Bałkańskim. Wprawdzie dziw- 
nem zrządzeniem losów pan Tisza stał się zno- 
wu potęgą w Węgrzech. „Opozycja zjednoczona* 
węgierska pod wrażeniem przybycia Andrassego 
topnieje od środka. Przewódzey jej, pp. Banhi- 
dy, Sziłagyi, br. Simonyi, robią mauifestacje na 
rzecz pogodzenia się z faktami bośniackiemi i 
utrzymaniem sił zbrojnych monarchii bez żadnego 
| ograniczenia kosztów. Starą gwardja deakistow- 
ska, która ostatnia epuściła obóz rządowy, stoi 
w grupie oddzielnej, odpychając wszelkie kom- 
promisą opozycyjne, i oczekując przybycia na- 
stępcy przewódzcy, aby napowrót odzyskać stra- 


jcony wpływ na sprawy. Tak więc jeżeli nie sam 
16 pan Tisza, to Tisza pom ny przez Audras- 


sego dochodzi napuwrót dd tej pełui władzy w 
Węgrzech, jaką miał niegdyś, gdy wieniec po- 
pularności i czystego poświęcenia zdobił mu czo- 
ło. Słowo jego ma zatem wagę ciężką, właszcza 
gdy taką prawdę wypowiada jak ta: że Węgrzy 
nie chcą posuwania się ku Salonice. Lecz czyż 
tylko na podstawie rozwoju polityki okupacyj- 
nej monarchii porozumienie między Austro-Wę- 
grami a Niemcami może przyjść do skutku; 
czyż tylko w takim razie obracałoby się na nie- 
korzyść Moskwy ? 

Nie tak widać rzecz rozumieją w sferach 
rządowych moskiewskich, bo zaledwie zjazd wie- 
deński skończony, a nie szczędzą już starań w 
Berlinie i w Wiedniu, aby zrobiony zawiązek 
rozwiązać, Słynny list petersburgski do Natio- 
mał Ztg. nie jest niczem innem, jak przyznaniem 
się do grzechu, popełnionego przez dyplomację 
moskiewską względem wszechpodobieństwa, że 
niezadługo toż samo mea culpa, czy „winowat”, 
powtórzy osobiście książę Gorczaków w Berli- 
nie. Nie leży też poza granicami prawdopodo- 
bieństwa, że robota wiedeńska na inny ład mo- 
że być przerobioną w Berlinie. Organa moskiew- 
skie juź naprzód się tem pocieszają, i utrzymu- 
ją, że porozumienie wiedeńskie „ma tylko zna- 
czenie wewnętrzne — austrjackie,* 

E mu 


Tomów 2|roku 1863 Julian Miłkowski przerobił ją na| 


dramat. 

Wydanie trzecie we Lwowie. 

20. „Mistrz Twardowski“ powieść tomów 2. 
Wilno 1840 — tłómacz. na moskiewskie Pobie- 
dónosow — po czesku F. Worliczek, po nie- 
miecku baron Pauman. 

21. „Wspomnienia Polesia — Wołynia i Li- 
twy — tomów dwa Walno 1840 — tłómaczył po 
niemiecku Doertel w „West u. Ost“ 1841 osobno 
wydany w Paryżu ułamek z ilustracjami własno- 
ręcznemi autora, bardzo ozdobne wydanie, 

22. „Anafielas* pieśń pierwsza Witolorauda, 
Wilno 1840 — druga edycja 1846. Druga to 
praca wyższego znaczenia która obudziła zapał 
powszechny — entuzjazm — młodzieży jako też 
uznanie siarszych, zwracając nwagę kraju na 
Kraszewskiego — jednając Mu zasłużony wieniec 
poety. — Poeta drukował ją własnym kosztem 
nie znajdując nakładcy -- Henryk Rzewuski w 
w Tyg. petersburgskim roztrząsając ten utwór 
słusznie nazwał go arcydziełem — epopeą 
pierwszorzędną. — Z nznaniem pisali © poema: 
cie najznakomitsi krytycy nasi ówcześni Michał 
Grabowski — Tyszyński — i Wacław Maciejow- 
,Ski. Przełożono go w Pszczole Północnej na ję- 
"zyk moskiewski. 
| 23. Wilno od początków jego aż do r. 1750* 
tomów 4. Wilno 1840. Tom pierwszy przerobio- 
ny. W tomie 4. objęta szczegółowa bibliografia 
druków wileńskich, Dzieło to czysto - naukowe 
poważne zwróciło na siebia uwagę Iguacego Da- 


1838 - 40 roku. |niłowicza i Ignacego Szydłowskiego (porównaj 


W tym zbiorze zawarta powieść „Maciek i Ma- | nr, 17.) 


ciuś oraz Wędrówki fantastyczne“ na język 
moskiewski tłumaczone — ną czeskie Wilhelm 
de Kabestan tłumaczył we Wla:timirze. 

19. „Poeta i Świat” 
1839 wyd. drugie w Wilnie 1841, Powieść ta 


, 24. „Całe życie biedna“. Wilno 1840, dru- 
gie wydanie 1841, trzecie w Warszawie 1858. 
Powieść tę przełożył w r. 1842 Polewoj na mo- 


tomów dwa Poznań |skiewskie, po czesku tłamaczoną jest 1862 r. 


25. „Historja o bladej dziewczynie z pod 


do arcydzieł autora jest zaliczona i wielki roz-| Ostrej Bramy“. Wilno 1838, wydanie drugie w 
głos sobie zjednała. Przełożył ją na francuzkie| Warszawie 1859, trzecie Lwów 1872 tłumaczone 
Aleksander hr. Przezdziecki i wydał w Paryżu |po moskiewsku w zbiorze: „Mołodyk Ukraiński" 
1843. W roku 1840 przełożono ją na nie-|w Charkowie 1843, i w „Pszezole północnej” 
mieckie po raz pierwszy — poźniej tłómaczył | 1851. 


po raz wtóry 1846 Konstanty Witrzbach. Roku 


26. „Ostatnia z książąt Słuekich' tomów 


1842 Polewoj przełożył po moskiewsku — po|trzy. Wilne 1841. 


czesku F. P. Polak 1952, obecnie tłómaczona ta 


powieść wysała po chorwacku W Zagrzebiu. 


W 11508, 


27. „Stańczykowa Kronika“ od r. 15698 do 
Wilno 1841, c 


dnia 2. Października 1879, 
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Przedpłatę I ogłoszenia aj: 

We Lwowie bióro administracji „dazety Nar.“ 
Piac Halicki w pałaca W. Ulanisckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz, 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zas . pułkownik  Raozkow- 
ski, Faubourg  Poissonniere 88.; w Wiednia 
pp. Haasenstein et Vogler, nr, 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Btubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasze 18 G.L., Daabe et Cm. L Ma- 
ximilianstrasse 38.; w Frankfnrcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 cent. 
od miejsca objętości jadnego wiersza drobnym 
drukiem Listy reklamacyjne nisopieczę owane 
nie uiegają frankowaniu. Manuskrypta drobag 
mie Eroja cię, lecz bywają niezoscne. 


Innych przekonań są pod tym względem w Głębocy myśliciele z wieluklasowego cechu 
Węgrzech, i dlatego. p. Tisza w przeświadczeniu, | utylitarzystów publicystycznych, odsuwają ciągle 


subwencje państwowe. Miano dojść do przekona: ża potrzeba, aby monarchia w tej nowej sytu+-|jeszcze rzucony im za pobytu Bismarka obrok. 


cji jak najmniej okazała na swych instytucjach | Pouczając prostaczków i nawracając niewiernych, 
śladu tymczasowości i przejściowości, odstąpił |z szczególuiejszem upodobaniem podnoszą mię- 
od projektu przedłużenia na rok jeden tylko|jdzy innemi trzy wiekopomne, A w doniosłości 
prawa, oznaczającego siłą armii wspólnej na | politycznej niezmierzone fakta, jako to: kwestje 
800.000 żołnierza, i był za odnowieniem prawa |traktatu taryfowego i kauclerstwa państwa, 0" 
na daisze lat 10. Równe chęci istnieją i po dru-|mówione między Bismarkiem i Tiszą. i oświad- 
giej, austrjackiej stronie, aby od razu, stanow- |czenia przyjaźne, złożone własnou:tnie przez 
czo rzecz załatwić; lecz pan Taaff3 obawia się, | Bismarka tutejszemu posłowi rzeczypospolitej 
czy znajdzie potrzebne ku temu dwie trzecie francuzkiej p. Teisserenc de Bort. 
głosów w nowej Izbie deputowanych Rady pan- Wprawdzie nie wiele wie jeszcze świat o 
stwa, i dlatego kwestja zostaja podobno w z8- |talentach ekonomiczno - politycznych p. Tiszy; 
wieszenin. i i, A ,  |natomiast jednakże wie po tamtej stronie Li- 
Gdy Andrassy powrócił z wycieczki awojej |tawy pierwszy lepszy producent, przemysłowiec, 
do, czy po Bismarka do Gastein, mówiono wWÒw- | kabiy zresztą dom haudłowy, że na traktacie 
czas, że zostanie na urzędzie aż do załatwienia |tgryfowym może w pomyślnym razie zyskać 
kwestji o posiadanie Arab-Tabii. Kwestja ta|tylko Austrja, ale nigdy Węgry. Nie zbyt więc 
posuwa się ku rozwiązaniu; przyjęto propozy- |szczęśliwie wybrał ks. Bismark rzecz, którą 
cję moskiewską, aby komisja międzynarodowa | chciał uszczęśliwić węgierskiego ministra a prze- 
zbadała teren pod Girlicą (poniżej Arab-Tabii|zeń jego współziomków. Projekt utworzenia | 
leżącą o parę kilometrów), czy się nadaje TÓ-|kanelerstwa państwa mie należy również ` 
wnie dla Rumunii do zbudowania mostu w tem |qo takich, za któremiby Węgrzy koniecznie 
miejscu. Komisja ma rozstrzgnąć tę sprawę wię- przepadać mieli. Najprzód niema on nie wspól- | 
kszością głosów. Przedwcześnie jednak zdaje mi|nego z dualistyoznym paktem fundameutalnym, 
się Neue fr, Presse wytyka Rumunom, iż prze- |którego jednym z twórców jest właśnie hr. An- 
grali swoją Sprawę za zachowanie się w Spra-|drassy, ów forytowany przez Bismarka przy- 
wie żydowskiej, Już raz eksperci, i to moskiew- | szły kanclerz austro-węglerskiego państwa, ma- 
scy, ledwie się nie potopili pod Girlicą, a ka- |jacy wyłączny obowiązek czuwania nad wspól- 
żdy artylerzysta widzi od razu podobno, że|nemi tegoż sprawami. Następnie udania się 
przyczółek mostu znajdowałby się tam w zu-|qo Tiszy z propozycją urzeczywistnienia tego 
pełności pod strzałami Silistrji, gdy przeci- |planu, niemożna także nazwać zbyt szczęśli- 
wnie bez Arab-Tabii Silistrja będzie musiała wym pomysłem, ile że wątpić należy, ażali po- 
faktycznie przestać być fortecą. Na tak dłago, | mimo całej swej przyjaźni dla hr. Andrassego 
to jest do rozstrzygnienia komisji, wystarczy |; chęci wyniesienia go na wyższy jeszcze szczebel 
może zbliżenie między Austro- Węgrami i Niem- |bjerarchii urzędniczej, zechce on użyć swego 
cami zawiązane we Wiedniu, a w takim razie| wpływu wśród swych stronników i przyjaciół 
zdanie większości rzeczonej komisji jest niewąt- | politycznych, aby dodać do skomplikowanej 
pliwe. „ab. -F . _ [już i bez tego zbytecznie maszyny konstytucyj- 
Jakkolwiek się stanie, biegu sprawy już|nej, jedno kółko więcej. Wspólne sprawy 
nie nie wstrzyma, a względy wyższej polityki | mają już dostatecznych jeśli nie zbytecznych o- 
rozstrzygną o niej. Nie z jej więc powodn, lecz|brońców, by potrzebowały jeszcze osobnego o- 
z powodu przybycia tu następcy tronu niemie-|pjękuna. Czas, by taki opiekun, jakim jest 
ckiego, który się udaje do swej żony we Wło- | przyjaciel ks. Bismarka, spoczął już na lau- 
szech przez Wiedeń, hr. Andrassy zostaje jesz- |rach; zresztą w uznaniu wielkich jego zasług, 
cze na jego przyjęcie w urzędzie. Książę na-|niech go zrobią księciem i feldzeugmeistrem, a 
stępca tronu ma tu przyjechać w niedzielę. choćby i feldmarszałkiem, byle tylko nie kan- 
Donosiłem, że p. Kallay mający wejść dol ejerzem. 
minsterjum spraw zagranicznych postawił wa- Rozgłos dany rozmowie ks. Bismarka ż p. 
runek nadania mu tytułu i nrzędu „podsekre- | rejsserene de Bort, można łatwo sprowadzić do 
tarza stanu.“ Dla względów formalnych austrja- | włągciwych rozmiarów, gdy się zwróci uwagę 
ckich (Diżtenclasse) warunek ten został OBtate- | ną tę okoliczność, że p. Bismark wiedział do- 
cznie odrzucony. Sądzę, że pomimo tego Pp.|skonale z kim ma do czynienia. P. Teisserene 
Kallay przyjmie służbę szefa sekcji, tem więcej, | nie był i nie jest dyplomatą. Jest to dżentelmen 
że jak się dowiaduję, nie będzie to na długo; |w calem tego słowa znaczeniu, a gdy republi 
uzdolniony ten dyplomata ma być przy SPO- zażądała. posług jego, reprezentowania jej prz 
dziewanym ruchu w ciele dyplomatycznem mo-|qworze tutejszym, podjął się tego, oświadczajac 
narchii, użytym znowu w służbie zewnętrznej. | jegnakże z góry, że jest to jego pierwszy krok 
— na drodze seth a h że KĘ posiadając 
ć s przymiotów, wymaganych od mężów stanu no- 
Wiedeń d. 29. września. |wej szkoły, łatwo stać się może ofiarą intrygi. 
A Niektóre dzienniki peszteńskie powitały |P. Teisserene mówi tylko to, co myśli i chętni 
zawcześnie „jutrzenkę pokojową“, rozgłaszając na |udziela się swoim przyjaciołom. Przed takim to 
jej cześć wiadomość, że rząd zażąda tylko na |człowiekiem było łatwo wynurzyć się z przyja- 
rok jeden przedłużenia dotychczasowego prawa|źnych dla Francji nsposobień i tylko przed nim 
wojskowego. W miejsce tego, pokazuje się z|mógł utrzymywać ks. Bismark, że i on nie mó- 
uchwał wspólnej Rady ministrów, że w celu u-|wi nigdy niczego nad to, co czuje i myśli. 
święcenia zawartego z ks. Bismarkiem paktu| Oprócz tego wiedział kanclerz niemiecki bardzo 
„pokojowego“, a w najlepszym razie na benefis|dobrze, że nietylko p. Teisserenc pośpieszy za- 
misyjnych celów nad Limem, wypadnie krajom i|komnnikować natychmiast swojemu rządo 
ludom monarchii utrzymywać 800.000 żołnierza |treść rozmowy i poprzeć takową poczciwem sło 
przez lat dziesięć jeszcze. Ależ nie bądźmy|wem ze swojej strony, ale wiedział także, 8 
skąpymi, kiedy idzie o dopięcie takich celów, | korespondenci, interpelujący dość często p 
jak: uszczęśliwienie Europy dobrze załużonym | Teisserenca, nie omieszkają podnieść bismar 
stanem spoczynku; wskrzeszenie ery dobrobytn, |kowskie oświadczenia do wysokości kardynalz 
powrót do błogich przedkrachowych czasów na|go jakiegoś w polityce wypadku. Tak się też 
drodze handlowych z Niemcami traktatów tary- | stało. Protegowany przez hr. Andrassego kore 
fowych (w miejsce dotychczasowych traktatów | pondent dziennika Le Temps, oddał światu 
protekcyjnych, jakie mamy z niemi, z Włochami | znakomitą usługę, a mógłby to był uczynić z 
i Rumunią), a nareszcie stanowcze pokonanie, pośrednietwem dwóch jeszcze dzienników, 
panslawizma i nihilizmu, za pomocą pokoju i| Journal des Debats i Czas. Tym razem pop 
silnego stanowiska nad Limem. stał tylko na jednym; zapewne dla tego, że nie 
28. „Szatan i Kobieta', fantazja dramaty- 39. „Latarnia czarnoksięzka* oddział I. i 
czna w XI. nocach. Wilno 1841. Utwor ten 0-|II. tomów 8. Warszawa 1843—44, przekład cze 
ryginalny 1 dziwaczny, wydrukowany bez wie-|ski 1845. 
dzy i pozwolenia autora, przeciwko czemu pro- 40. „Tęczyńscy* dramat w 5. aktach, Wil- 
testował, rozgorączkował umysły zwłaszcza mło- |no 1844 najpierw w Atheneum. 
dzieży i dużo narobił hałasu. Przecławski, re- 41. „Maleparta* tomów 4, powieść. Lips 
duktor Tygodnika petersburskiego, rozebrał ten 
poemat a pod wpływem wrażenia, jak sam po- 
wiada, nazwał go arcydziełem — Michał Gra- 
bowski ostro zganił. Na scenie krakowskiej 
przedstawiono fantazję tę 1856 z powodzeniem. 
29. „Athenaeum pismo zbiorowe 1841—51. 
tomów 66. W piśmie tem, którego duszą był 
Kraszewski, pracowało pod jego redakcją 50 pi- 
sarzy, z których większa część nie hyłaby chwy- 
ciła za pióro bez jego zachęty. Redakcją tego 
szacownego pisma którą stworzył, którem kie- 
rował, i w którem najwięcej pisał, budził i u- 
trzymywał przez lat 10 ducha i pracę umysło- 


1844. i 
42. Ott. A. „Idea systemu Hegla“. Wii 
1845. 
43. „Anafielas* pieśń trzecia. „Witołdowi 
boje.“ Wiluo 1845, ocenione wysoko przez M 
chała Grabowskiego i Marcinkowskiego. Prze 
ciwko poamatowi wydał broszurę Jan Czeczo 
44. „Wspomnienia Odessy, Jedyssanu i B 
dżaku* tomów 3. Wilno 1845 — 46. 
45. „Pod włoskiem niehem.* 
drugie wydanie Warszawa 1857. 
46. „Żacy krakowscy“ 1849. Lwów 1845. 
47. „Pamiętniki nieznajomego“. Warsza? 
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wą Litwy, Wołynia i Podola. Wszystko on sam 
przygotowywał do druku i przepatrywał a wię- 
cej jak trzecia część jest wyłącznie jego pióra. 
(R, „Obrazy z życia i podróży“ tomów dwa 
1 o 
81. „Studja literackie", Wilno 1842. 

32. „Nowe studja literackie" tomów dwa. 
Warszawa 1843. 

33. „Anaftełas* pieśń droga, „Miudowe* 
Wilno 1843. O tym poemacie mówi z uwielhie- 
niem Michał Grabowski. Szczegółowo bardzo 
roztrząsał go uczony arcybiskup Hołowiński w 
Tygodniku Petersburskim, zowiąc pierwszą epo- 
peą polską. Niektóre ustępy. tego poematu prze- 
łożono na niemieckie* w „Proben Neuer Lirik“, 
wydał r. 1861 August Wojke. 


34. „Pomniki do historji obyczajów w Pol-'zyk, wiara, obyczaje, pieśni, przysłowia, podi 
sce z XVI. i XVII. HAA i zebrane z rzadkich nia“, Tomów 2. Warszawa 1848. j 


druków". Warszawa 1843 r. ; 

35. „Powiastki i obrazki historyczne". Wil- 
no 1843 r. 

36. „Ulana*, powieść poleska. Wilno 1833, 
drugie wydanie 1845. Przełożył na francuzkie 
w czasopiśmie l Hspórance Aleksander Mic- 
kiewicz. 

37. „Powieść składana” napisana wspólnie 
z „Placydem Jankowskim*. Wilno 1843 r. 

38. „Akta Babińskie" 
1842—43. 


|1855, czwarte wydanie 1869 przełożył na r 
| mieckie I. N. Fritz 1856. 


|5ie wydanie Wilno 1850. 


tomów dwa. Wiluo 


1846, drugie wydanie w Wilnie 1845, dwa 
my, wydanie trzecie Lwów 1872. 

48. „Czasy Zygmuntowskie* powieść z ro 
| 1572. Tomów 4. Warszawa 1846, 
49. „Sfinks“ powieść, tomów 4. Warsza 


1847. s 
50. „Milion posagu" powieść. Warsza P 
1847. Lwów 1872. sz 
61. „System Trentowskiego treścią i roz* 4 
rem analityki logicznej okazany*. Lwów 1657 

52. „Ostap Bondarczuk“ powieść, Wi 4 
wydanie drngie 1851, trzecie wydw. i 


1 


53. „Litwa, starożytue dzieje, ustawy, „4 


54. „Budnik“ obrazek, Warszawa 1848,47 
Przełożył Afandi 
ina moskiewskie w Kijowie 1851, tłumaczoję 4 
! niemieckie, wydań kilka. Z 
| 55. „Legenda złota artystów“ 
angielskiego. Wilno 1848. 

56. „Ostrożnie z ogniem* powieść 
Lwów 1849, drugie wydanie w Warszawie 4 
Tłamaczył na moskiewskie Afanasiew w W; 
'1852, trzecie wydanie we Lwowie 1872. < 
| 87. „Druskieniki” szkic literacko - leki 

P 
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dawno dopiero został zaliczony 
współpracowników ; nie chciał 
sobności rozgłośnego debiutu. 
, Oto są prawdziwe rozmiary konferencji 
Bismarka z Teissere.cem, o której zdając spra- 
wę, korespondent tutejszy Tempsu, skopiował 
kolegę swojego w Soleilu, po interwiewie p. 
Peyramonta u ks. Gorczakowa. Szukać analogii 
w tych dwóch, zarówno zresztą hypokryzyjnych 
ch oa kanclerzy, znaczy naciągać 
wy ejowe do własn adz-ń i ni 
chołkć loie faktów AE ora Ak 
ślepienia. 


Powszechny zjazd przemysłowców w Pradze. 


Pisząc o projektowanej zmiane ustawy 
przemysłowej donosiliśmy, że w ostatnich dniach 
bm. odbędzie się w Pradze walne zgromadzenie 
przemysłowców zwołane przez „Towarzystwo ku 
Zachęcie przemysłu.“ Zjazd ten przyszedł do 
skatku w niedzielę d. 28. bm., i wypadł nader 
licznie. Zjawiło się bowiem 305 uczestników na- 
rodowości czeskiej i niemieckiej, przejętych go- 
rącą chęcią naprawy stosunków rękodzielniczych 

okropnie od wiela lat zaniedbanych i pod- 
upadających. Zagaił zgromadzenie dr. praw Jan 
Jerzabek, witając radośnie fakt, że zjazd obej- 
muje interesantów bez różnicy narodowości. 

Nasamprzód wzięto pod obrały wnioski 
pragskiego stowarzyszenia przemysłowego, a mia- 
nowicie: wniosek o zakładanie szkół 
przemysłowych i kształcących rzemieślni- 
ka. Referował p. Bulicz, nauczyciel szkoły nie- 
dzielnej towarzystwa przemysłoweg». Wyłusz- 
czył on ogromną różnicę, jaka pod względem 
popierania przemysłu i rękodzieł panuje w in- 
nych krajach a w Austrji, gdzie w tym kierunku 
stosunkowo bardzo mało się dzieje. Referent 
przedłożył plan naukowy tych szkół, i następu- 
Jącą rezolucję : 

._ 1) We wszystkich gminach, które w ostat- 
nich latach wykazują przynajmniej 40 termina- 
torów, ma być utworzoną szkoła dalszego ich 
kształcenia o dwóch kursach rocznych (ewentu- 
alnie z kursem przygotowawczym) z trzyrazowe- 
mi lub czterorazowemi lekcjami tygodniowo. 

2) W gminach, gdzie specjalne przemysło- 
wości szczególnie są pielęgnowane, mają być u- 
rządzone szkoły fachowe. 

3) W miastach główniejszych (jak Praga, 
Pilzno, Liberec, gdzie przemysł jest już 
bardzo rozwinięty) mają być wedłag potrzeby 
urządzone artystyczne szkoły przemysłowe. 

4) Do ntrzymania „szkół dalszego kształce- 
nia“ przyczyniają się: a) gmina, b) stowarzy- 
szenia rękodzielnicze, c) okręg szkolny. 

5) Szkoły fachowe winne być utrzymywane 
a funduszu krajowego, artystyczne szkoły prze- 
mysłowe zaś z fnnduszów państwa. 

6) Nadzór nad temi szkołami mają wybie- 
ralni lub mianowani reprezentanci wszystkich 
trzech czynników, składających się na utrzyma- 
nie ich. 

7) Uczniowie uczęszczający do szkoły dal- 
szego kształcenia i do szkoły fachowej nie pła- 
eą żadnej opłaty szkolnej. 

8) Rok szkolny w szkole dalszego kształ- 
eenia zaczyna się w październiku, a kończy w 
czerwcu. 

9) Wszyscy terminatorzy i czeladnicy mło- 
dzi na mocy $$. ustawy przemysłowej i statn- 
tów stowarzyszeń rękodzielniczych winni cho- 
dzić do szkoły dla dalszego kształcenia. Tylko 
ei terminatorzy, którzy się wykazują świade- 
etwem ukończonej „szkoły dalszego kształcenia", 
gą wolni od frekwencji. 

10) Terminatorowie nie mogą być pierwej | 
wyzźwoleni, aż się wykażą świadectwem dojrza- 
łości ze szkoły dalszego kształcenia. Na świa- 
dectwo takie mają brać wzgląd także pryncy- 
pałowie przy przyjmowanin czeladników. 

Dalej uchwalono rezolucje następnjące do 
datkowe: „Należy do sejmu wystosować petycję, 
aby na najbliższej sesji uchwalił ustawę o szko- 
łach dla dalszego kształcenia przemysłowców.“ 
„Nauka w szkołach przemysłowych winna być 
udzielaną tylko przez nauczycieli fachowo wy- 
kształconych, i stanowisko nanczycieli w takich 
szkołach ma być prawnie uregulowane." „Należy 
postarać się o to, aby była dostateczna liczba 
nauczycieli fachowych dla szkół przemysło- 
wych. 

Przyjęto następnie do wiadomości sprawo- 
zdanie Rady zawiadowczej Towarzystwa prze- 
ECO iż rozpoczęto wydawnictwo „ Biblio- 
teki rękodzielniczej* w czeskim języku. 

W końcu uchwalono utworzenie w Pradze 
centralnego stowarzyszenia przemysłowego, jako 
organu wszystkich w królestwie Czeskiem istnie- 


y 


podporządkować upornego za- Ż 


a” 


, W poczet jego |kodzielniczych, nie wyjmując stowarzyszeń wza- | stanu zajęty, 
więc opuścić spo-|jemnej pomocy i ku wzajemnemu kształceniu się. | lata, a rod 


Szczegóły te powinny interesować i naszych 
rękodzielników. 


Moskale w Azji średniej. 


Czytające dzienniki petersburgskie, spostrzedz : 
można niezwykłą gorączkę, z jaką patrzą na; 
wypadki, rozwijające się w Afganistanie, tudzież! 
na wyprawę moskiewską przeciwko Turkmenom. 
ądza zaborów z jednej, a obawa z drugiej stro- 
ny o wątpliwe losy rozpoczętej kampanii, ma- 
lują się w każdym niemal namerze, osobliwie! 
tych dzienników, które nie konieczuie i nie za-| 


| podobnie jak się skrupiły walki z Turcją, 


w 
rozprawy pomiędzy Moskałami a An :hkami, Co 
do różnicy zaś w postępowaniu, o której organ 
petersburgski mówi, to podobno jasną jest rze- 
czą, że „kociół garnkowi przygania.* Wypadki 
azjatyckie skrupią się na tamtejszych fargas 
ale 
na u- 


powinne one stanowczy wpływ wywrzeć 
iew 


postąciowanie pewnych spraw w Europie. 
tem leży ich ważność dla nas. 


Mosk wa. 
O przyjeździe Bismarka do Wiednia czytamy 


i nie minie może rok lub dwa|kiestanu jen. Abramow przeprawia się przez gó- 
kowej Azji przyjdzie do walnej|ry w kierunku Afganistauu. Najnowszy telegram 


wsze godzą się z zamiarami rządu, lecz swoim w gołosie: „Prusa berlińska i wiedeńska sypie 
zapatrywaniom nieśmiały tylko mogą dzć Wy* komentarzami o wizycie ks. Bismarka w Wie- 
raz. W najnowszym namerze Gołosu zuajduje! dniu, Oceniać wszystkie te rozpływy słowne u- 


się następujący komunikat: | 

„Historyczny bieg wypadków ukazuje ja-; 
sno cele, ku którym Moskwa powinna dążyć w. 
środkowej Azji. Jestich dwa główne: rozpowsze- 
chnienie cywilizacji pomiędzy nawypół dzi- 
kiemi plemionami, i rozwój stosunków handlo- ' 
wych, coby było jednym z najpotężniejszych 
środków do osiągnięcia pierwsz:go zułania. 
Lecz pod wzglęłem obu celów, a szczególuie 
tego drugiego, Moskwa napotka przeszkody ze 
strony Auglii, a zatem niezbędną jest rzeczą, 
ciągle dążyć do przygotowania tych środków, 
które mogą posłużyć do walki nietylko moraluej 
ale także orężnej, jeżeli tymczasem nie powie- 
dzie się ołwrócić to złe. Przy terażaiejszym 
Stanie europejskiej cywilizacji, i przy neguości, 
z jaką wynikają 1 rozwijają się najzawikłańsze 
kwestje międzynarodowe, niepodobna pozostawić 
średnioazjatyckich posiadłości naszych olei wanemi 
pouickąd od centra ciężkości i oddzielonemi nie- 
przejrzaną przestrzenią. Konieczną jest rzeczą 
zbliżyć je przyzwuitemi drogami komunikacyj- 
nemi: koleją żelazną i wodnya g-ścińcem przez 
zwrócenie rzeki Amu-darji na starodawne jej ło- 
żysko do morza Kaspijskiego, i połączenie jej 
tym sposobem z drogami wodnemi centralnej 
Moskwy. Przy urzeczywistnieniu tego tylko wa- 
runku możebne będzie pomyślne rozszerzenie 
wpływu moskiewskiego i zupełny rozkwit wszy 
stkich owych krajów. 

„Z projektowanych wewnętrznych i zewuę- 
trznych pożyczek nalaży poświęcić część na wy- 
budowanie kolei żelaznej, a w szczególności na 
przerobienie koryta rzeki Ama do morza Kaspij- 
skiego. Bardziej pożytecznego na przyszłość, i 
bardziej pod względem politycznym ważnego zu- 
Żytkowania kapitała trudno wymyśleć. Przedsię- 
biorstwo to powinuo być sprawą narodową, al- 
Lowiem tyczy się ono najżywotniejszego intere- 
su naszego w teraźniejszości i przyszłości. Jeśli 
tego się nie zrobi bezzwłocznie lub w krótkim 
ia ie, natenczas doznamy wielkich trudności w 
lotronie naszych interesów. Ze względu na sto- 
sunek Moskwy do Avgli, i ze względna nA to 
położenie, które Anglia zajęła w Małej Azji i 
w Afganistanie, urządzenie tych dróg będzie e- 
nergicznym i stanowczym ciosem, jakoteż odpo- 
wiedzią ze strony Moskwy. Żadne drogi żelazne 
przez Małą Azję ku Enfratowi i zatoce Perskiej 


ważamy za rzecz niepożyteczną i za stratę cza- 
su. W nadmiarze uniesienia półarzędowcy nie- 
mieccy i austrjaccy posnwają się do atąkow na 
czynniki, które nibyto igrać mają z potągami 
takiemi jaz nihilizm i panslawizm. My nie pój- 
dziemi za ich przykładem, bo według naszego 
zdania, wypadki, odgrywające się obecnie w 
Wiedniu, nie tyczą się wcale Moskwy, o której 
w artykułach niemieckich mnóstwo przy tej spo- 
sobności bywa wzmianek bądź ukrytych i pół- 
gębkowych, hądź otwartych. Bismark i Andras- 
sy zawarli ze sobą sojusz w całkiem iunym ce- 
la. Obaj działają oni na własny rachunek, i czę- 
stokroć wbraw woli i zamiarom swoich panują- 
cych monarchów. Koalicja Bismarka z Andras- 
sym skierowaną jest przeciwko — przedlitaw- 
skiemu ministerstwu Taaffego i przeciwko więk- 
szości teraźniejszego rajchsratu, która może po- 
łożyć koniec hegemonii Madiarów w monarchii, 
mającej większość Słowian. Widmo „słowiańskiej 
Austrji* zbliżyło kanclerzz niemieckiego do 
idącego w odstawkę austrjackiego ministra 
spraw zagranicznych. Jeźli organa tegoż osta- 
tniego pomrugują przytem na Moskwę, to czynią 
to jedynie dla omylenia opinii publicznej. W rze- 
czywistości zaś chodzi „Madjarowi* tylka o ra- 
tunek dnalizmu od jego przeciwników. Z- Bis- 
mark podał się do tej roli, to nie zadziwi 
nikogo, komu wiadomo, że temu przedstawicie- 
lowi pangermanizmu zależy na tem, aby Austrja 
pozostała słabą i niesposobuą do działalności 
międzynarodowej. Słowiańska Austrja, idąc na 
rękę Moskwie, miałaby jedną z pierwszych ról 
w radzie Icaropy, i oczywiście nie dopuściłaby 
przewagi Niemiec. Dla Bismarka dualizm au- 
strjacki jest jedną z głównych „kozer* w jego 
grze politycznej. Wszystko to ani wprost ani u- 
bocznie nie tyczy się nas. „Sojusz* austro-ger- 
mański w żadnym wypadku nie może być stra- 
sznym dla Moskwy, choćby już dlatego, ponie- 
waż Moskwa nie dąży do żadnej takiej kombi- 
nacji, któraby mogła wyzwać równcczesny opór 
obu tych państw. Zjazd wiedeński wymierzony 
jest nie przeciwko nam, ale przeciwko austrjac- 
kim oponentom dualizmu, na czele których stoją 
tacy ludzie jak Taaffe, Hohenwart, i wedłng 
pewnych informacyj brat (I!) cesarza, arcyksiążę 
Albrecht. Jeżeli obok Madiarów znajdują się o0- 
becnie ludzie w Austrji, którzy się radują tym 


A A O YO A O OE EN 


'zmieniły, a spółka stała się regulatorem cen na 
placu lwowskim. Spółka handlu skór istnieje dopie: 
ro od lat trzech; liczy członków 58 (aa 361 szew 
ców lwowskich |) kapitału własnego posiada 3588 zł. 
fanduszu rezerwowego 544 zł 


wspomina o przeprawie artylerji w tych okoli- 
cach yrzesmykiem Karaazyz, leżącym wyżej 
mż 14.000 stóp nad poziomem morza, i uważa- 1 ego 
nym gond E P iea D jaia E w tej uee e na i ee 

„ ogłoszonych wykazów urzędowych 0 po~; y oca się jako nader korzy 
Żarach dowiadujemy się, że w ciągu sierpnia czne zakładanie stowarzyszeń haudlu skór i spółek 
| AŻ a pi w pęki „2978 u E, AO a to y a a PM pod 

269 wypadkach szkoda niewykazana. Co do stawie statutów w duchu ustawy z 9. kwie 
reszty Zaś cyfra szkody wyrządzonej wynosi 1873 opracowanych, w mniejszych zaś jako zwykłe 
hea ra a NE Í aa P E ein RE wy è 
umyślnego wyniśio tylko ogni. Wobec tego . Zgrowadzenie wyraza zyczenie, y ka 
subskrypcja na rzecz „stowarzyszenia ku ochro- z samoistnych majstrów, do którego ze stowarzy* 
e oil PE EE © mpya a, At ią ABY) kr zaw aA z a 

mieście Moskwie sam guberuator Dołgoruki, . Zieliński przedstawia potrzebę wyda: 
rozesłał sznurówe kwity od donia domu, a me-'wania pisma specjalnego dla szewców, ua wzór 
tropolita tamtejszy ofiarował za siebie i za ka Aa DOE uchwala : 
tedrę 400 rubli. W Astrachanie epidemia poża- „ wiec wyraża putrzebę wydawania czasopisma 
rowa rzuciła się na ukręta. Telegram z 23. bm. fachowego, specjalnie luteresom szeweów poświę- 
w Fo Ah 10 dni "A WEKA 2% a " n AR. 
rzece Wołdze jeden parowiec wielki ark z -. wzywa Wszystkich szewców w kraja do 
naftą i kerosynem i karawan naftowy. Ratunku popierania czasopisma takiego za pomocą lieznej 
nie było żadnego. prenumeraty. 

Tyfiiski Wiestn. ogłasza adres wiernopod- | Przyjęto rówrież poprawkę p. Szwabowioza 
dańczy Kabuletców do cara. Plemię to mieszka do punktu 2.: „Wzywa wszystkich szewców i kor- 
jak wiadomo wzdłaż rzeki Czuruksu na półno- |» OCE R kraju“ itd. , l 
cny wschód do Batuma. Podczas wojny oddział | 5 p ee ma nadzieję, że i Wydział 
jen. Ogłobżio, bity ciągle w tej okolicy przez. krajowy nie odmówi subwencji na to pismo skoro 
Derwisza baszę, zniszczył mieszkańców tak, że,i dzisiaj na koszta urządzenia wiecu, przysłał ła- 
Boa wybuctł Pumiedzy PU, Wysłali kef AE UDO zad ah PA 6 GA 
e o cara, i ten kazał im wyasygnować pe- wykonaniem u: 
sad zapas 'kukurndzy, darowując i chwal wiecu, wybrano przez akklamację ściślejszy 
z podatków eo rubli I to a Paego. Ko. |rzędzony pe Ea » Vi Fa i 
wspomnianego adresu wiernopoddatńczego. Ku- . P 
aa > l 8 Feit, Aleksandrowicz Adolf, dr. Zgórski, Teliczek, 

W ubiegły wtorek (d. 23. bm.) policja pe- | Zieliński i Smutny. 
tersburgska, od niejakiego czasu znacznie już Po wyczerpaniu tym sposobem porządku dzien- 
uspokojona, doznała nowego alarmu. O godz. 8. |nego, prezydent p. Jasiński dziękuje raz jeszcze 
wieczorem na ulicy Wielkiej Sadowej naprze- zgromadzonym za uczczenie go wyborem na prze- 
ciwko rynku nikolskiego z hukiem ogromnym | Wod | 
poja petards, LORE „przez sniegi PEC „a mer A Aip ira iaa TE > pm 
pod koła wagonu tramwajowego. skutek te- = f 
a a e N A ach 
czność zna ją się na ulicy - e uiewiado- , . 
my pokój L a B, y $ czeniem : Szczęść Boże pracy polskich szewców | 

Na wniosek p. Południewskiego, zgromadzenie 
przy hucznych okrzykach wyraża prezydentowi 
miasta podziękowanie za łaskawe przewodniczenić 
w obradach. 


Kronika miojscowa | zamiejscowa. 
Dnia 1 października. 
* Jubileńsz Kraszewskiego obchodzony będzie 
i n nas uroczyście d. 5, bm., tj. w piątek nabo- 
żeństwem , po którem nastąpi poświęcenie ulicy 


Kraszewskiego. Przy poświęceniu wystąpią repre- 
zentacje tudzież cechy z chorągwiami. Wieczoram 


Pierwszy wiec szewców. 


(Dokończenie.) 


Na wniosek p. Szwabowicza ze Stanisławowa, 
zgromadzenie zgadza się, aby korporacje szewskie 
komunikowały sobie poufnie nazwiska niewypłacal- 
nych dłnżników. 

P. Sommer z Drohobycza, w długiej a pełnej 
ciepła mowie, przedstawia smutny stau rękodzielni- 
ków naszych, przyczem wyraza podziękowanie dzien- 
nikarzom i literatom, którzy w nielepszym od nich 
znajdując się położeniu,”i nie pobudzani do tego 


włsanym interesem, dążę wytrwzle do polepszenia | przedstawiony będzie w teatrze dramat Kraszew. - 


losn braci swych rzemieślników. 

P. Kaaszezuk przedstawia następującą re- 
zolucję: 

1. Zaleca się podejmowanie robót na większą 
niż dotąd skalę, zakładanie fabryk o siłach wspól- 
nych z zastosowaniem nowszych wynalazków i ula- 
twień, aby w ten sposób wyrobem fabrycznym kra- 


skiego „Trzeci Maja", a zakończy reprezentację 
apoteoza Kraszewskiego, obraz z żywych osób, 


stanie dnia 4. bm. w teatrze prazkim tragedja 
Sopackeso „Mazeppa” w przekładzie Fr. L. Ho- 
worki, 


wodniczącego, zapewnia, że do miłych wspomnień 


" Na cześć Kraszewskiego przedstawiona zo» ` 


Przedstawienie poprzedzi uwertura. Tow. ` 


nie będą w stanie konkurować z wodną drogą, |zjązdem, to przypomniemy im, że był czas, kie- 
idącą od morza Bałtyckiego kn granicom Afga-|dy i Francuzi cieszyli się wizytą Bismarka w 
nistanu, i całe północne Indje mimowoli i samą Biarritz. Mądrej głowie dość dwie słowie.“ 

wagą wypadków dostaną się pod wyraźny wpływ Być może iż Gołos ma słuszność, choć po- 
Moskwy. Jestto konieczność nieunikniona, i każ-| między wierszami jego widać złośliwość i prze- 
dy rok zwłoki może nas drogo kosztować. kąs. — Ze spraw bieżących w carstwie notu- 

„Wpływ Moskwy na te oddalone kraje po-' jemy: 

winien się odróżniać od wpływu Anglii tem, żej ` Frawitiel, Wiłsin. ogłasza mianowanie To- 
Moskwa swojem honorowem (!) postępowaniem jmasza hr. Zamojskiego ochmistrzem (hofmeister) 
powinna powoli przyciągnąć do Siebie te naro- dworu carskiego. Był on już szambelanem i rze- 
dy, wiążąc ich interesa z interesami swojemi, czywistym radcą stana. Równocześnie z nim zo- 


jowym wypierać liche importowaue wyroby za- 
graniczne. 

2. Zaleca sig nawiązywanie stosunków z kup: 
cami mającymi związki z krajami tnreckiemi i Ru- 
munią w celu opanowania tamtejszego targu obó- 
wiem dla naszych wyrobów. 

3. Należy w drodze odpowieduiej poczynić ata- 
rania, izby dostaw obuwia dla armii przynajmniej tyle 
oddawano do wyrobu szewcom naszym, ile wynosi 
kontyńgens wojska w Galicji zaciąganego. 

Należy wnieść petycję do Wys, rządu z żąda- 


akademickiej czytelni w Pradze wyseła w deputa- 
cji do Krakowa swego przewodniczącego, słuchacza 
medycyny Antoniego Czihalika z adresem. 

* Młodzież akademicka krakowska korzystając 
z lieznego zjazdu polskiej publiczności na obchód 
jubileuszowy J, I. Kraszewskiego, daje w dnin 6, 
października w sali hotelu Saskiego bal, z którego 
dochód przeznacza na rzecz pomnika A. Mickiówi: -* 
cza mającego stanąć w Krakowie. Osóby chcące w 
balu uczestuiczyć, zechcą się zgłaszać do komitete 
akademickiego urządzającego od dnia 27. września 
w Czytelni akademickiej (ulica Wiślna 1. 179 Ilgie 


pozostawiając im pewną swobodę w rządach we- 
wnętrznych, karząc tylko rozboje i napady, lecz 
zniewalając ich do stałego osiedleniu 1 do zaję- 
cia się handlem. 

„Anglia stała się znienawidzoną w In jach 
i Środkowej Azji, ponieważ bezsumiennie wyzy- | 
skuje kraje wyłącznie tylko dla swoich egoisty- | 
cznych celów ; miesza się do spraw wewnętrz- 
nych i do specjalnej tych krajów polityki, a nie 
troszczy się wcale o dobrobyt miejscowej ludno- 
ści. Gdy zaś podwładne Anglii miliony obaczą 
i pojmą różnicę pobudek, kierujących Moskwą a 


do przekonania od kogo zawisła ich przyszła po- 
Mydlność, i Moskwa nabierze wpływu. Do tego 
powinniśmy dążyć, i to powinno nami kierować." 

Komunikat ten w dzisiejszej chwili, ma 
niezawodny zamiar, poprzedzać projekta, z któ- 
rych bliskiem wykonaniem nosi się sam rząd. 
Jen. Kaufmana wezwano z Tnrkestanu do Pe- 
tersburga i do Liwadji. Z Liwadji wraca on 
ponownie do Petersburga za dwa tygodnie. Wa- 
żne postanowienia są widocznie w tokn. Przed 


"stał mianowany „hofmajstrem* gubernator ki- 
jowski Hesse. 

Dzienniki petersburgskie podają bliższe wia- 
domości o śmierci Łazirewa. Nie umarł on na 
biegunkę, jak poprzednio donoszono, lecz na kar- 
bunknł, i to w marszu na stacji Czat w pusty- 
ni Achał-tekińskiej. Łazarew był czeladnikiem 
krawieckim, nim wstąpił do wojska. Całą karje- 


niem uregnlowania pracy więźniów w ten sposób, 


iżby za pomocą tejże nie była wytwarzaną konku- 
rencja dla wolnozarobkujących, a oraz wezwać inne 
interesowane korporacje do przystąpienia do tejże 
petycji. 

W motywach do pnnktu 4. wyjaśuła spra- 
wozdawca, iż konkurencja zakładów karnych przy- 
nosi wielką krzywdę wolnym rzemieśluikom, pomi- 


piętro). Na podstawie tych zgłoszeń wydawane bę- 
dą w dniach 4. 5. i 6. października imienne bilety 
wstępne w biurze komitetu (hotel Saski), Ceay: bi- 
let pojedyaczy ua salę 3 zł., familijny 7 złr. krze- 
sło na galerji 3 zir., wstęp na galerję 2 złr. 

* W liczbie adresów, mających być wręczonemi 
Kraszewskiemu , przyjemaue nad wyraz wywołaje 


rę spędził prawie na Kankazie, gdzie miał na- jając bowiem inne rodzaje zarobkowań, wykonywa-| Wrażenie adres od małych czytelników Towargy- 
wet darowauą od cara posiadłość ziemską. Pod- |nych przez aresztantów, zakład bierze za uszycie! 594, W którym dziatki w rzewnych a prostych sło- 
czas kampanii ostatniej, gdy jenerał walczył w butów 90 ct. kiedy majster (niezamknięty w wię: | wach składają podziękę jubilatowi za napisane dla 
Armenii koło Karsa, powstańcy dagestańscy spa- | zieniu) musi zapłacić czeladnikowi za tę robotę nich powiastki jak: „Torebki*, „Garbucha" i „Mi. 


Anglią w stosunkach z niemi, matenczas dojdą lili mu folwarki. Po wojnie car wynagrodził go 1 zł. 25 ct., buty z cholewami w zakładzie kosz- |tręga". Adres ten, składający się z pięćdziesięciu 
darowizną 300 morgów ziemi w okolicy nafto- tują 1 zł. 10 ct. — czeladnik bierze 1 zł. 80 ct, | liścików, oprawiony w białą morę i poprzedzony 


wej koło Baku. Zwłoki jego przywieziono do 
Baku, i będą pochowane w Tyflisie. Następca 
Łazarewa, Lomakin, puścił się w dalszy marsz 
z Duzłuohum. 


Korespondent Gołosu, znajdujący się w je- | 


t 


| podszycie i zelówka 75 ct. — czeladnik wolay 
„nie zrobi taniej jak za 1 zł. 50 ct. 

| Cztery punkta powyższej rezolucji, przyjęto je- 
i dnomyślnie. 

Co do zakładania handiów wkór, referent p. 


stosownym wierszykiem p. Wład. Bełzy redaktora 
Towarzysza — niewątpliwie zuajdzie u Kraszaw- 
skiego miłe przyjęcie. 

* Jeszcze jedno arcydziełowyszło z pracowni intro- 
ligatorskiej p. Wierzbickiego. Jestto oprawa na adres 


go obozie, ubolewa nad Śmierteln ścią wielką w Aleksandrowicz Adolf, przedstawia, iż do-|kasyna mieszczańskiego lwowskiego dla J. I. Kra- 


szeregach moskiewskich, 
stratą wielbłądów. Tekińcy rozpoczęli już pod- 
jazdy na linię komunikacyjną Moskali, posuwa- 


jących czesłach i niemieckich stowarzyszeń rę-|zimą jeszcze ma być Merw w pobliżu Afgani- |jących się w głąb pustyni. Jednocześnie z Tur- 
a a A o c 


dany wspólnie z Ksawerym Wolfgangiem |burg 1853—55. Tłómaczone na francazkie wj 


Wilno 1849. 

58. „Jaryna* powieść. Wilno 1850, drugie 

wydanie tamże 1855, trzecie we Lwowie 1869. 
> Przełożył na niemieckie J. N. Fritz 1856. 

59. „Litwa za Witołda*, opowiadanie histo- 
czne. Wilno 1850. 

„Tomko Prawdzie, wierutna bajka”. 
jLwów 1850, drugie wydanie 1865, 

61. „Ostatni z Siekierzyńskich" , historja 
uBlachacka. Petersburg 1851, drugie wydanie we 
Gwowie i jednocześnie w Warszawie 1872. 

62. „Materjały do historji sztuki w Polsce.“ 
Wyjątek z Athenaeum na r. 1851 toma IX: „Roz- 
biór dzieła Edwarda Rastawieckiego.* „Słownik 
malarzy polskich“ w oddzielnej broszurze. 

„68. „Album wileńskie J. K. Wilczyńskiego“ 
wyjęte z Athenaeum z r. 1849 tomu XII. Wy- 
dane oddzielnie drukiem J. Zawadzkiego 1850. 
64. „Pan i Szewc“ powieść. Wilno 1850 roku, 
| wydanie drugie Petersburg 1854. 

F 60. „Lamartina nowe pamiętniki", przekład. 
Wilno 1851. 

66. Komedjanci powieść, tomów dwa. Pe- 

tersburg 1851. — Drugie wydanie z dalszym 
ciągiem tomów 4. Petersburg 1855 — przełożo- 

acna moskiewskie w Bibliotece dlia cztienia 
7 roku. 

67. „Stary słaga* powieść, tomów dwa. War- 

„wa 1852. Lwów 1872. 

68. Listy ks, Sapiehy z roku 1773—76 

pisane z autografów. Wilno 1852 roku. 

| 69. „Kordecki”, powieść historyczna — tomy 
iwa Wilno 1852 — drugie wydanie Warszawa 

1886. Przełożył na czeskie w roku 1861 T. M. 
osłiczek 


©. „Mery : Andrzej Chenier“, powieść z fran- 
jego. Wilno 1852. 
. „Ładowa pieczara”. Wilno 1852. — Lwów 


Złote jabłko tomów 4, Warszawa 1853. 
39. „Dziwadła' powieść, tomów 2. Petersburg 
|3. — wydanie drugie Warszawa 1857, trze- 

' Lwów 1872, 

74. „Interesa familijne* powieść, tomów 4, 
ersburg 1853, 

tö. „Typy i charaktery". Wiluo 1554. 

76. „Chata = wsią“, tomów trzy. Peters- 


Brukseli — 1856, na moskiewskie w Bibliotece 
dlia cztienia 3 wydania. 

77. „Djabeł* tomów 4. Wilno 1855., przeło- 
żył na czeskie Vorliczek 1874, 3 wydania. 

78. „Powieść bez tytuła* tomów 4. Wilno 
1855 — Lwów 1872. 

ha „Trapezologion* historyjka. Warszawa 
1855. 
80. „Czercza mogiła". Lwów 1855. — War- 
szawa 1872. 

81, Dwa światy, tomów 4. Wilno 1856 — 
dwa przekłady moskiewskie — w czasopismie 
Ruskie słowo 1860 i w Bibliotece dlia cztienia 
1859. 

82. „Okruszyny* — zbiór powiastek, roz- 
"AH i obrazków, tomów trzy — Warszawa 
83. „Portret“ komedyjka. Wilno 1856. 

84. „Łatwiej popsuć niż naprawić, kome- 
dyjka 1856 Wilno. 

85. „Jermoła”, obrazki wiejskie — Warsza- 
wa 1857. Przełożyła na język francuzki Stefa- 
nia Marcel w 1869, z jej tłumaczenia przełożo- 
no na hołenderskie 1869 — po niemiecka „Jer- 
moła, der Töpfer przez Filipa Lebesteina 1877. 


86. „Hymny boleści” (poezje) Paryż 1857— |; 1862. 


drugie wydanie teraz wyjdzie w Krakowie 1879. 

87. „Choroby wieku“, tomów dwa. Wilno 
1857. 

68. „Gawędy o literaturze i sztuce." Lwów 
1857 — drugie 1865. 

89. „Ochockiego J. Dnklana pamiętniki” z 
rękopismów wydaue, tudzież „Sew. Bukara 
Chrząszczykowskiego", tomów 4. Wilno 1857. 

90. „Starościna Bełzka”, opowiadanie histo- 
ryczne Z roku 1770—74, tomów trzy, Warsza- 
wa 1858. 

91. „Boża czeladka”, tomów trzy, Warsza- 
wa 1858. 

92. „Podróż do miasteczka." Warszawa 
1858. 
93. „Pamiętniki Józefa Drzewieckiego" to- 
mów 2. Warszawa 1858. 

94. „Ikonoteka* (przy tece Wileńskiej). — 
Wilno 1858. 

95. „Wieczory Wołyńskie* Lwów 1859. 

96. „Mogiły Abrakadara. Warszawa 1859. 


"97. „Staropolska miłość”. Warszawa 1859. . 
98. „Stare dzieje". Komedji. Poznań 1859. 
99. „Wioska“ poemat ilinstrowany. War- 

szawa 1859. 

100. „Biblioteka dla młodzieży*. 
zap. w Warszawie 1859. 

101. „Milda kautata*, Warszawa 1859. 

102. „Historja kołka w płocie". Wilno 1860. 

103. „Sztnka u Słowian szczególnie w Pol- 
sce i L.twie przedchrześciańskiej*, Wilno 1860. 

104. „Caprera i Roma*, tomów 4. Wilno 
1860. 

105. „Resztki życia*. Tomów cztery. War- 
Szawa 1860. przełożył na czeskie Alojzy Bydz- 
dowski. 

106. Gag:ta Codzienna redagowana przez 
rok 1860. 

107. „Metamorfozy i obrazki*. Tomów trzy. 
Warszawa 1860. 

108. „Miód Kasztelański*, komedja. Kijów 
1860. 

109. „Podróż Stanisława Augusta do Kanio: 
wa* podług listów K. Platera. Wilno 1860. 

110. „Odczyty o cywilizacji w Polsce*. War- 
szawa 1860, 

111. Gazeta Polska, redagował w roku 1861 


30. drnk 


112. „Album“ zeszyt i. Podlasie rysunki sa- 
me autora, Warszawa 1862. 

113. „Przegląd Europejski* czasopismo, To- 
mów cztery. Warszawa 1862. 

114. „Biblioteka ludowa. O pracy.“ War- 
szawa 1862 — drugie wydanie 1868. Poznań. 

115. „Biblioteka ludowa. Swiat i ziemia.“ 
Warszawa 1862. — drugie wydanie Paryż 1867. 

116. „Jasełka“. Powieść — tomów cztery. 
Kijów 1862. 

117. „Dziecię starego miasta“. Poznań 1863, 
przełożone na czeskie w Naroduych Nowinach. 

118. „Dziś i temu lat trzysta. Rej z Na- 
głowie”. Wilno 1863, 

119. „Kalendarz Towarzystwa Dobroczyn- 
ności“. Warszawa 1861. 

120. „Kopciuszek* powieść — tomów 6. — 
Wilne 1863. 

121. „Władysław Syrokumla. (L. Kondrato- 
wies.) Warszawa 1868. 


szewcy byli w zupełnej od nich zalezności. Od 
chwili dopiero gdy niektórzy szewcy lwowscy za- 
łożyli własny wspólny bandel skór, stosunki się 


i nad coraz większą póki handel skórami pozostawał w ręku żydów, i|szewskiego, zrobiona przeważnie z rozmaitych ga- 


tunków skór wycinanych z artystycznym smakiem. 
We środku świeci emaliowany i wyzłacany mono- 
gram czcigodnego jnbilata. 


122. „Szpieg“ powieść, Poznan 1864. Tłó- dawnej Polsce" „wydaua przez J. I. Kraszew- 


maczone po czesku i po niemiecku. l 

123. „Dola i Niedola“, powieść — tomów, 
cztery. Warszawa 1864. | 

124. „Para czerwona" tomów dwa, Lipsk. 
1864. 

125. „Kalendarz“ z rysunkiem Kraszewskie- 
go. Drezno 1864 5. 

126. „Catalogna d'une collection iconogra- , 
phiqae'*. Drezno 1865. 

127. „List doksęcia Lubomirskiego". Kra- 
ków 1865. 

128. „Moskal'. Lipsk 1865. 

129. „My i Oni.‘ Poznań 1865, powieść, 

130. „Orbeka'* Warszawa 1865, powieść. 

131. „Na Wschodzie", powieść. Poznań 1866, 
przełożył pn czeskn H. Hansgirg. Praga 1872. 

132. „Żyd powieść, tomów 3. Poznań 1866. 
. „Wieczory Drezdeńskie*. Lwów 1866. 
. „Ciepłaj wdówka“ komedja. — Poznań 


. „Rzym za Nerona". Kraków 1866, — 
przekład niemiecki w czasopiśmie Vaterland. 

136. „Kartki z podróży. Warszawa 1866. 

137. .,Pamiętnik anegdotyczny z czasów Sta- 
nisława Augusta Poniatowskiego". Poznań 1867. 

148. „Emissarjasz*, wspomnienie z 1838 r. 
Lwów 1869. 

149. „Hybrydy“ powieść. Kraków 1869, tłu- 
maczone po niemieeku w dzienniku wiedeńskim 
Wanderer. 

150. „Złoty Jasieńko'* powieść. Warszawa 
1869. 

152. „Omuibus'* zeszytów 6. Drezno 1869 

153. „Rachunki z r. 1868. Drezno 1869. 

154. „Tydzień“, czasopismo tomów 2. Dre- 
zno 1870—71. 

155. „Rachunki“ z roku 1869. Drezno 1870. 

156. „Kalendarz gospodarski.“ Drezno 1870 


i 1871. 
157. „Sto Djabłów'** powieść. Kraków 1870, 
Odbitka z Kraju. 

158. „Szaławiła', powieść. Toruń 1870. 

159. „Kochajmy sig“, obraz z życia. 
zno 1870. 

160, „Zagadki“, obrazy współczesne. Poznań 
1870, tomów 2. 

161. „Biblioteka pamiętników i poiróży jo 


Dre- 


skiego, zawiera tom l. „Polska z r. 1793", we- 
dług podróży Fryd=rvką Szul:a, napisał Kra- 
Szewski. Drezno 1870. Tom IL. zawiera „Pamię- 
tmk Hunsa Szshweinichena 1552—1602," prze- 
klad sk'ócony Hieronima Feldmanowskiego. Dre-- 
zno 1870. Tom III. zawiera „Pamiętnika Stani- 
sława Augusta Poniatowskiego“ % autografų 
francuzkiego, przełożył Bronisław Zaleski, 

162. „Przygody Marka Hinczy*, powieść 
drukowana 1871 r. w Tygodniku powieści, wy- 
dana oddzielnie obecnie 1879 r, 

163. „Dzieci wieku“, tomów dwa, Warsza- 
wa 18/1. 

164. „Pałac i fvlwarz" powieść, Poznań 1871. 

165. „Morituri* powieść 2 tomy. Warszawa; 
tłómaczona na niemieckie przez Lobensteina 
1871, drug. wyd. 1875. 

166 „Mogilna“ 
Warszawa 1871, 

167. „Historja cywilizacji w Polsce“, w Kra- 
kowie. 

168. „Pamiątka drukarni J, I. Kraszewskie- 
go w Dreźnie 1868—1871. Et haec olim memi- 
nisse iuvabit.“ Drezno 1871. 

169. „Na cmentarzu, na wulkanie.* Powieść 
współczesna. Lwów 1871. 

170. „Biblioteka pamiętników i podróży pe 
dawnej Polscae* — wydana przez J. I. Kra» 
szewskiego. Tom IV. zawiera: 

a) „Notaty generała brygady wielko-polskiej 
kawalerji z lat 1775—1778* z rękopismów 
spisane i ułożone przez Kraszewskiego. 

b) „Notatki Walerjańa Pnuchalskiego 3 lat 
1696 — 1718." 

e) „Z rękopismów króla Jana Ii." 

d) „Kilka rysów o sprawach publicznych.“ 

e) „Pamiętniki Bukara.'* Drezno 1871. 

171. „Piękna Pani“ powieść studjam. Lwów 


u 


obrazek współczesny, 


1871. 
172. „Czarna Perełka“ powieść. Lwów 1871, 


odbitka „Strzechy.* 
Odczyt d. 16. marca 


173. „O postępie.“ 
1871 w stowarzyszeniu „Postęp“ w Krakowie. 


Kraków 1871. 
(Dok, nast.) 


~ 


niu nie spostrzeżone nikogo. Dopiero po dingiem 


_* Dnia wczorajszego odbyła się zmiana właści- | 
szukaniu znaleziono złodzieja skrytego w szafie. | 


Gala i redakcji Dziennika Polskiego, trzecia z ko- 
ki, odkąd . to pismo nabyte zostało przez księcia 
Adama Sspiehę. W jakim kierunku nadal Dziennik| — W Rawie odbędzie się na dniu 4. b.om., 
laki pójdzie, dotąd niewiadomo, nabywcą nowym odczyt pubiczay o zasługach J. I. Kraszewskiego 
t Sawicki Michał, noturjusz z Komarna. w ciągu jego pięćdziesięcioletniej pracy literackiej. 
~“: „Miód Kasztelański", który przed tawionym Dochód z tego odczytu, przeznaczony zostanie ge 
będzie w krakowskim teatrze 3. paźiziernika z po- i p'mnożenie funduszu dla bursy imienia Kraszów-, 
Wodu jubileuszn Kraszewskiego, obsadzony został skiego we Lwowie, przez co grono tutejszych wiel-; 
dak następuje: Pani Hur<ka paui Modrzejewska, bicieli za:nego jubilata zamierza wynurzyć hołd, 
arbara Sulimierska pani Hofmanaowa, panna M:r- przyna eżny mężowi tak wysoko zasłużonemu oj-, 
Łowczanka panna Stachowi-zówna, Jacek Soło- |czyźnie. i 
ducha p. Jan Królikowski, Kasper Petryłło p. Rych- W Warszawie odebrał sobie życie wy-; 
tar, Rotmistrz Kaniowa pau Bo esław Ładuowski, |strzałem z rewuiweru w Ł'wmienkowskim parku po- 
eś p. Wojdałowicz. ruvzoik ułanów gwardji Majmeskul, a w Zəlaznej | 
** Przyjaciele i koledzy ś. p. Władysława Tar- Chatce pod Wilnem młody 25 letni obywatel Anto | 
dowskiego, zmarłego na oceanie Spokojuym, paita- ni Pawłowicz. Znaleziono przy nim karteczkę, na, 
Rowili urządzić nabożeństwo żałobne za dus/ę jego. |której po polsku napisał: „Szukałem prawdy, lecz 
Władysław Żeleński skomponował „Salve Regina“ ;nigdziem jej nie zealazł, nawet w samym sobie, i! 
aa uczczenie pamięci Tarnowskiego i przy tej spo-, dlatego umieram”. 
iobności powstała myśl, żeby raz ua rok odbywało | W Petersburgu powiesił się tajay radca 
sig nabożeństwo za zmarłych w ciągu roku portów Iwan Djaczkow, 60-letni starzec. W liście pozosta- 
artystów i literatów. W tym roku połączą sie te wionym podał za powód — rozstrój mózgu. 
„Dziady* literackie z nabożeństwem za Ś. p. Wia- | W Moskwie z rozpoczętym nowym rokiem 
dysława Tarnowskiego, muzyka i postę. SZANOWNY pg politechnice tamtejszej zaprowadza rząd osobliw- 
Jubilat Kraszewski objawił chęć znajdowania się NA sze reformy. Wzbrocił przyjmować wolnych słucha- 
tem nabożeństwie, które odbędzie się w Krakowie czów, którzy w poprzednich latach stanowili zna- 
u XX. Pijarów dnia 6. października r. b. o godzi |czny procent ogółu uczniów. Regularnym zaś ucz- 
nie 1Otej. nioia zabroniono żyć w prywatnych i wolnych po- 
* Na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu To- mieszkaniach, tylko koniecznie u krewnych i to zaj: 
Warzystwa gimnastycznego „Sokół“ uchwalono na | mujących pewne stanowisko społeczne. Sam Kuss. 
dala 19. września b. r. wystósować adres do J. I.| Kurjer powiada, że ztąd ogromne dla uczniów wy- 
Kraszewskiego z powodu jubileuszu 50 letniej pra-: nikają trudności, osobliwie dla tych, którzy nie mają 
cy literackiej. Adres ten pokryty podpisami człon- | wiele krewnych, lub jeżeli mają, to takich samych 
ków i założycieli wręczy jubilatowi w dniu obchodn jak oni studentów. Na teu wypadek musi każdy 
prezee towarzystwa, red. Jan Dobrzański. Komitet uczeń mieć naznaczonego opiekuna. Uczniowie nie 
Mow. zaś we Lwowie urządza na cześć jnbileuszan mający ani krewnych ani opiekunów, nie otrzymają 
Kraszewskiego wieczorek dla członków towarzystwa kart pobytu w mieście. Ma to być najnowszy śro- 
we własnej sali w niedzielę 5. października b. r. dek przeciwko agitacji nibilistycznej, równie prak- 
o godz. 6. wieczór. i tyczny jak wszystkie inne. — Do Moskwy przybył 
* Albam nczącej się mtodzieży polskiej poświę- poseł austro-węgierski z Petersburga. 
copa J. I. Kraszewskiema z powodu jubileuszu jego | — Z Odessy donoszą: Proces polityczny o za- 
5O-letniej działalności literackiej opuściło jnż prasę mach na życie szpiega Gorynowicza rozpocznie się 
i obejmuje przeszło 700 stronnie druku. Treść jego przed ządem wojennym w pierwszych dniach pa- 
jest następująca : Lukas Stan, drà. O rzekomej wy- ździernika. Obżałowanych przeprowadzono już ze 
prawie na Turka w r. 1497. — Homera Iliady pieśń zwykłej tiarmy do tak zwanej czasowej; założonej 
pierwsza, przeł, 0. M. Balzer. — Papés Fryd. dr. ad hoc w koszarach ur. 5. —- Oprócz „czerwien- 
Kąndydatura Fryderyka Jagiellończyka na biskup, nego waleta“ Buszczyńskiego, © którym świeżo do- 
warmijskie (1489—1492). Puzyna J. Mściwy zdrój, nosiliśmy, przytrzymano tu słynną złodziejkę na- 
ballada. — Arystofanesa komedja „Rycerze”*. Akt I. zwiskiem Blaustein. Jest to dama bardzo elegancka, 
przeł. Fr. Konarski. — Birkenmajer L. dr. O cał- która tylko w wyższych obracała się towarzy- 
kowania algebraicznem funkcyj algebraicznych. — |stwach, gdzie ją nazywano „złotą rączką“. Będzie 
Mardyrosiewicz B. Przyczynek do dziejów polityki [008 sądzoną także przed trybnnałem wojennym ; 
łohenzoileraów. Mikrot W. Włodko z Domaborza, widocznie proste złodziejstwo stało się w carstwie 
«asstelan nakielski, — Kruszyński St. Trzy epoki | przestępstwem politycznem, Dawała 1000 rubli po- 
polskiego rolnictwa. — Czermak J. Barsa, wiersz. | licjantom łapówki, aby ją puścili, i rzecz niesły- 
Garlicki T. Estetyczne ocenienie i oznaczenie czasu chana u Moskali — nie puścili. — Trzech Kozaków 
powstania Trachinek Sofoklesa. — Krasnowolski A. | napadło w nocy na ulicy urzędnika Piatnickiego, 
Jęsyk Indowy polski w ziemi chelmińckiej. — Men- | zabiło go i obrabowało na 1 000 rnbli, które upa- 
da W. Pamiętnik Odianickiego. — Finkel L. Po- |trzyli poprzednio u niego. —- Dnia 25. września 
bèlstwa J. Dantyezka — Balzer O. M Konkurenci ;zgorzał tu wielki skład towarów manufakturnych. 
panny Eudoksji, komedja w 1 akcie. — Leniek J. | Szkoda wynosi 300.000 rubli. 


Pełka biskup krakowski 1186—1207. — Erzepki — Prezydentką republiki zostanie prawdo- 
B. Wykopaliska grabako-robakowskie. — Kwiat- {podobnie pani Wikiocja Woodhall „najznakomitsza 
kowski S. Itinerariam Wł. Warneńczyka. — O. F. ' kobieta tego stalecia* jak mówi New-York He- 


Przedladowanie czarów w dawnej RI = Rawer, rald, Kandydatura jej w Stanach Zjednoczonych 
O` metodach i formach nanki szkolnej. 16- liczy coraz większe koło zwolenników, a w tym 
pesis W. t ANH F sj że sk zań tygodnia deputacja umyślaa ma ją zaprosić z Lon- 
wiądczania co r Warto zk TEA eu < , dynu gdzie przebywa, do Ameryki, gdzie ma wy: 
podskórnych po ir: ka ba” A= R dł atąpić jako kandydatka. W iktorja Woodhall jest 
nad mową Jana Kazimierza. — ram 5 AM Amerykanką; od dawna jnź kieruje ona z tamtej 
gona i lemoma. — Biegeleisen H. Żywot ks. jezu ty strony oceann całym „ruchem kobiecym“ i aposto- 
Fr. Bohomolca. — Bnszczyński K. „Zamek trocki » łuje socjalną reformę, której celem nią jest tylko 
Poemat. — Drobne wiersze: Fredry, Pierożyńskieg0, | emancypacja kobiet, ale regeneracja społeczeństwa 
Bogpięski. rm. i anene zapomocą „czynu“ usamowolnianej kobiety., W Ame- 
 sauiaeratorowie ak z e lokalu! 7 0934 jı jako znakomitą oratorkę, a i a giel- 

p oopnoratyJaych odebrać mogą dzieło "a P i jskie dzienniki uważają ją za najznakomitszego mo- 
zytelał akadem. ul. Chorążczyzny l. 13 codziennie wee W Saint-James-Hall mówiła oua wobec 10000 
między godz 5. a 7. wieczorem; prenumeratorowie | osôb o politycznem i socjalnem stanie rządu w Sta- 
BA zamiejscowi zechcą uadsałać karty na ręca ko: pach Zjednoczonych. Mowy jej mają w sobie wiele 


mitetn (w Czytelni akad.) a odwrotną pocztą otrzy- 
mają Album. Uprasza się o podanie dokładnego 
Riresn. Utradniona ta nieco manipulacja okazała się 
konieczną dla utrzymania kontroli, gdyż wielu ko- 
legów, którzy otrzymali karty do rozprzedania do- 
ychczas jeszcze takowych mimo kilkakrotnych we- 
uwań nie zwrócili, ani rachunków komitetowi nie 
przoGiożyi.i. 

* Reprezentację medalową komitetu lwowskiego, 
nadającą się do Krakowa na jubileusz Kraszewskie- 
go pod przeweduictwam dr. Antoniego Małeckiego, 
Składają następujący człoukowie tegoż komitetn : 
Władysław Bełza, Edward Błotnicki, dr. Bernard 
Goldman, Władysław Gabrynowicz, Tadeusz Roma- 
newicz, Władysław Schmidt, hr. Edmund Starzeń- 
ski, Antoni Syroczyński i Władysław Zawadski, 
Punkt sborny dla tej deputacji ustanowiony został 
W księgarni p. Gebethnera w Rynku, wprost Su- 
kiennie na dnin 3. października o godz. 9. rano. 


* Mianowania. Wydział krajowy mianował 
Asystenta rachunkowego p. Bolesława Ziembickiego 
adjanktem, a p. Erazma Świerczewskiego asysten- 
tem rachunkowym. 

Namiestnik przeniósł sekretarzów powiatowych : 
Jana Łaczakowskiego z Tarnopola do Myślenic, a 
lego Rogockiego z Myślenie do Husiatyna. 


Wiadomości lokalne. Zeszłej soboty 
W dzień izraelickiego święta pojednania, kiedy zwy- 

mieszkania są opnezczone, dobył się sa pomo- 
04 witrychów do domu kupca p. Bernarda P., pod 
i 12, na placu Halickim znany złodziej Walenty 
Aworski i zamknął za sobą drzwi haczkiem. Za- 


mistycyzmu i formę stylu blblijnego. 

Leczenie suchot. Czytamy w Przeglądzie 
| Lekarskim: W numerze 37. tygoduika Wiener me- 
dicin. Presse dr. Kroczak, asystent prof. Rokitań- 
skiego w Insbruku, ogłosił w formie owych ulabło- 
nych w Niemczech, a często bardzo fatalnych „do- 
niesień tymczasowych“ wiadomość o świetnych sku- 
tkach otrzymanych w klinice przerzeczonej ze sto: 
Isowania wziewań będźwiniauu sodowego w aucho- 
tach płucnych. Dzienniki nielekarskie pochwyciły tę 
wiadomość, ten trynmf „przeciwprątkowego leczenia 
sachot", jako rokujący zbawienie dla chorych. Cza. 
sopisma fachowe wiedeńskie jaż występują przeciw 
tym przesadzonym nadziejom, po ezęści nawet sar- 
kastyczalie, a i nam się zdajs, śe Rokitańsky tą 
swoją tymczasową wiadumościę zaszkodził sobie i 
klinice swojej. Dodać tylko możemy, że środek ten 
i u nas nie jest nowością, bo koledzy tutejsi sto- 
sują go już od dawna bez widocznego skutku. 


Viollet-le-Duc, znakomity architekt fran- 
cnzki zmarł we środę wieczorem w swej willi w 
Lozannie licząc lat 65. W młodości swej zubaczyw- 
szy piękny kościół św. Eustachego rozmiłował się 
w gotyku. Był on uczniem Leclerca. Wrodzony 
smak wykształci? w podróżach po Francji i Wło- 
szech. Restauracja Sainte-Chapelle w Paryżu sje- 
dnała mu taką sławę, że zewsząd otrzymywał za- 
proszenia do wykonauła podobnych oduowień. W ten 
sposób dokonał on restauracji kościoła Notre Dame 
w Paryżu, przy pomocy Liassusa, katedry w Amiens, 
kościołów w Verelay, Saint-Póre, Montreale, Poissy, 
Semur, Carcassone, tudzież zamku Plerrefonde pod 


Compiegne. Protegowany Napoleona III po wypad- 
SĘ 1871 nagłe przeszedł do partji republikań- 
skiej. 


wie się rozglądnął w pokejach, gdy zaczęto mo- 
So pukać do drzwi. Była wtedy godsina dwunasta 
W południe, P. Bernard P., czując się xuużonym i 
Wrócił z syuagogi do domn, aby chwilkę wypocząć Osuszenie błot pińskich zbliża się do 
i, widząc drzwi zamknięte na haczyk, zawołał stró- |końca. Jak się dowiadajsemy s ostatnich sprawozdań 
który siekierą drzwi wyważył. Wpomieśska» jen. Zylińskiego, onuszona już została cała wscho- 
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dnie część Połesia pomiędzy rzekami Dnieprem 
Prypecią, na przestrzeni do półtora miliona dzie- 


t siatin. Przeprowadzono dotąd 731 wiorst kanaliza- 


cji, pobudowano 38 mostów ; przewiercono 120 o- 
tworów, przeprowadzono 106 wiorst nowych dróg, 
urządzono cztery obserwatorja meteorologiczne, wre- 
szcie zniwelowano 20.000 wiorst. Dv rokn 1881 
mą być uskutecznione jeszcze osuszenie miliona 
dziesiatin. W roku 1880 między innemi nkończona 
będzie kanalizacja na 600.000 dzies., gdzie je już 
rozpoczęto i na nowo zostanie osunszonych 100.000 
dziesłatin. 


5000 sztyletów. Berliner Börsen Cour. 
donosi, że policja berlińska była. już na śladzie 
okropnego spisku sprzysiężonych socjalistów lecz 
skończyło się na poszukiwaniu. Do biura telegra- 
ficznego nadeszła depesza, która wyraźnie brzmia- 
ła: „Dzisiaj nie mogę 5000 sztyletów nadesłać, 
trudności zaszły, odsyłka dopiero jutro nastąpi“. — 
Cv to jest? pięć tysięcy sztyletów ma być naraz 
wprowadzone do Berlina, w którym zuajduje się 
stan oblężenia i zakaz noszenia broui? —- Jene- 
ralna dyrekcja telegrafów douiosła o tej niebezpie- 
cznej depeszy prezesowi policji. Rozpoczęto natych- 
miast ostrożne śledztwo. Wykazało się, że pewien 
wielki handel zamówił sobie pięć tysięcy sztyletów 
do przypinania włosów dla dam. Sztylety owe robi 
fabryka haubnrgska z masy gumowej; ponieważ 
się nadsyłka spóźniła, dlatego wysłała fabryka de- 
peszę powyższą do sklepu, a depesza tauapędziła 
nie małego strachu policji niemieckiej. 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne, 


Nr. 5 Rolnika zawiera: Płerwsza odezwa 
miuistra rolnictwa. — Protokół czynności komisji 
sędziów do oceniania próbek chmielu. — Pierwszy 
krajowy targ zbożowy we Liwowie. —- Dr. T. Skał- 
kowski: Kredyt dla rolników w banka austro-wę- 
gierskim.— Walne zgromadzenie gal. Tow. gosp.— 
J. Grabowski: Ochrona przed wyrwami i parowami 
na polach. — L. U.: Żywność ludzka. — L Zie- 
leniewski : Pług Gąwerowskiego. — Odezwa komi- 
tein wykonawczego fundacji imienia Dezyderego 
Chłapowskiego. — Wiadomości z oddziałów : Wy- 
stawa w Bóbrce. — Wiadomości bieżące: Referencł 
na kongres agraryjny. Zakupno buhajów rasowych. 
Opas nierogacizny. Parzenie łoziny. — Część urzę- 
dowa. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Okólnik. Z powodu podniesionej na ostatniem 
walnem zgromadzeniu Towarzystwa (posiedzenie III. 
dnia 15. września b. r.) skargi na bezwzględne i 
niesprawiedliwe postępowanie niższych organów 
skarbowych, które mylnie tłumacząc obowiązującą 
ustawę gorzelniczą uarażają właścicieli gorzelń na 
różne szykany i straty, oświadczył podpisany ko- 
mitet, iż opiekując się sprawę gorzelniczą chętnie 
przyjmuje na siebie pośrednictwo w dochodzeniu 
wobec władz wyższych tego rodzajn nadażyć, któ- 
re z krzywdą właścicieli gorzelń się dzieją, 

Odnośnie do powyższego oświadózenia postano- 
wil komitet na radzie dnia 22. bm. odbytej, we- 
zwać wsżystkie oddziały, aby wiadomości o tego 
rodzaja nadużyciach niższych organów skarbowych 
nadsyłać komitetowi zechciały, 

W dopełnieniu powyższej uchwały mamy za- 
szczyt upraszać szanowną radę, aby o każdym po- 
szczególnym wypadku w obrębie jej dzisłania za- 
szłym — dokładną i pewnemi o ile to być może 
datami popartą wiadomość nadesłać nam zechciała, 
inaczej bowiem komitet pomimo najlepszych chęci 
żadnego dochodzeuia nadużyć, w tym względzie 
przedsięwziąć nie będzie w możności. 

Nadmieniamy przytem, iż co się tyczy kwestji, 
kiedy gorzeluie tak zwane gospodarcze pędzenie 
rozpoczynać mogą, komitet zbiera w tym względzie 
potrzebne materjaty i po dokładnem ich zbadaniu, 
dotyczącą wiadomość w pismach publicznych podać 
nie omieszka. 

Z komitetn c. k, Tow. gosp. galic- 

Sieć kolejowa w Galicji. Kor. Wied. do- 
wiaduje się, że galicyjska sieć kolejowa ma być 
dwoma nowemi liniami uzupełnioną. Jedna z tych 
linii ma iść wzdłuż wschodniej granicy galicyjskiej 
ji połączyć Tarnopol z Śaiatyaem ; tym sposobem 
| byłaby to poniekąd najkrótsza droga, łącząca dwie 
| główne linie kolejowe: Lwów-Odecsa i Lwów-Jassy. 
jO budowę tej kolei (Tarnopol-Sniatyn) ubiegają się 
dwie koleje galicyjskie, a mianowicie kolej Karola 
Ludvika i Lirowsk0-Czarniowiecka. Pierwsza pro- 
jektuje dla nowej kolei liniç.dłogości 90 kilome- 
trów, preliminując koszta budowy na 1°% milionów 
złr. Kapitał potrzebny do budowy wytworzyłu! » 
kolej Karola Ludwika z swych fanduszów rezerwo- 
wych i z niesprzędanych priorytetów. Kolej Lwow- 
sko-Czerniowiecka preponuje zupełnie inną linię dla 
nowej kolei, mającej połączyć Tarnopol z Śniaty- 
nem. Linia ta wynosiłaby 160 kilometrów długości 
a kosztowałaby 45 milionów zł. Dla pokrycia kosz- 
tów budowy mnsiałaby kolej Lqwowsko-Czerniowiec- 
ka zasiągnąć dług na priorytety. Obydwie galicyj- 
skie koleje nie żądają dla nowej linii od rządu 
gwarancji odsetek. Rząd ze swojej strony nie roz- 
strzygnął jeszcze dotychczas sprawy budowy tej 
nowej kolei. Prócz tegu zamierza kolej Karola Lud- 
wika wybudować drugą linię Jarosław-Bełzec, któ- 
ra nznpełniłaby wielką drogę kołejową Fiume-Bu- 
dapest-Łupków-Tarnów, łącząc ją z koleją nad- 
wiślańską. 


Lwów duia 30. września, (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 
Pszenica czerwona od 1050 do 11:30 zł., biała 
od 10:50 do 1130 zł., żółta od 10 25 do 10'BOzł., je- 
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sionna od — -- do —— zł. — Żyto od 6:50 do 
7T:— zł, nowe od —*— do —— zł. — Jęczmień | 


browarowy od 6-15 do 7— zł., pastewny od 5'50' 
do 6:30 zł. — Owies od 5— do 5'25 zł, nowy 


od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 
6:50 do 8:— zł, pastewny od 5:75 do 6'25 zł, 
nowy od ----— do —— zł. — Wyka od 5— do 
do 550 zł. — Bób od 8— do 9:— zł. — Kuku-| 


rudza stara od 5:50 do 6*— zł, nowa od —— 
d0 —— zł. — Rzepak zimowy od 10:25 do 10:50 
zł., rzepak letni od —' — do —*— zł. Lnianka jesien. 
od 850 do 9:— zł. — Nasienie lniane od — — 


do —— zł. Nasienie konopne od —— do — — 
zł. — Koniczyna jes. —-— do —-— zł. — Knmi- 
nek od —— do —— zł, — Anyż od —-- do 
—— zł — Anyż płaski od —— do —— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent: 
Gotowy ed 31-— do —— zł. l | 


Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 
Niezmienne. 
Waluta: 
Napoleondor 9.34. 


Wiedeń 29. września. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 893, 
węgierskich 1614, niemieckich 126, zameldowanych 
na targ środowy z kontum. mołdawskich i bessa- 
rabskich wołów 690; razem 3323 sztuk. 

Płacono galicyjskie woły 52 do 54V/, zł., buko- 
wińskie woły 56 do 57 zł, jedna partja — zł, 
węgierskie 53 do 55'/, zł., prima — zł., wyjątko- 
wo 56'/" zł., niemieckie 55 zł., prima 57'/, zł. Cena 
tak spadła, że o 1 do 2 zł, na 100 kilo., rozsprze- 
dane zostało wszystko. 

Krzysziofowicz & Schele. 


Taiegrany Gaz. Nar, | ostat. PładomoŚCi. 


Z Wiednia donoszą jako rzecz pewną, że 
hr. Trautmannsdorf będzie mianowany prezy- 
dentem Izby panów; pierwszym wieeprezyden- 
tem ma zostać hr. Wrbna, a drugim ks. Kon- 
stanty Czartoryski. i 

Co do Izby posłów, życzeniem ma być mi- 
nisterstwa, aby prezydentem wybrany był hr. 
Coronini, ale w samych sferach rządowych po- 
wątpiewają, aby się ten wybór dał przeprowa- 
dzić. Czesi i Polacy nie byliby przeciwni wy- 
borowi Niemca na prezydenta, ale oświadczają, 
że w takim razie daliby głosy jednemu z Niem- 
ców, którzy dla rozszerzenia autonomii i wymie- 
rzenia sprawiedliwości nieniemieckim narodowo- 
ściom okazali się przychylnymi. Hr. Coronini 
zawsze temu kierunkowi był najprzeciwniejszy, 
a w szczególności dla Polaków kilkakroć obja- 
wił nieżyczliwość otwartą. Pierwszym wiceprezy- 
dentem ma być wybrany dr. Smolka, a drugim 
jeden z Czechów lub z konserwatywnych Niem- 
ców z kurji własności wielkiej. 

Mylnie dzienniki wiedeńskie doniosły, że 
rabin krakowski, Schreiber, jest najstarszy wie- 
kiem poseł, więc jemu przypada rola przewodni- 
czenia Izbie, nim po zweryfikowaniu 100 posłów 
do wyboru prezydenta przystąpi. Lecz gdy 
Schreiber niema władać językiem piśmiennym 
niemieckim, więe D'Elvert ma objąć prezydentu- 
rę tymczasową podług starszeństwa. Najprzód 
Schreiber nie jest weale najstarszy wiekiem, lecz 
dziewiątym dopiero podłag wieku.  Powtóre, 
włada on zapełnie poprawnie piśmiennym języ- 
kiem niemieckim. 

Pierwszą czynnością Rady państwa będzie 
podział losowania na sekcje, i rozdział aktów 
wyborczych również losowaniem między sekcje. 
Poczem sekcje przystąpią do obrad nad aktami 
wyborczemi a referenci przedstawią Izbie do 
potwierdzenia tych posłów, przeciwko których 
wyborowi żadnych zarzutów nie podniesiono. 
Reszta wyborów zakwestjonowanycn odesłana 
będzie do komisji legitymacyjnej, której wybór 
zaraz po zweryfikowaniu 100 posłów i po wyborze 
prezydjum Izby się odbędzie. Zawsze więc na 
dwu lub trzech posiedzeniach przewodniczyć bę- 
dzie D'Elvert, a potem dopiero wybrany przez 
Izbę prezydent. 


Mark 57.60. — Rubel 1.22'/,* — 


Od paru dni krąży w Berlinie pogłoska, że 
ks. Gorczaków, według jednych z własnego po- 
pędu, według innych z rozkazu cara, ma wra- 
cając z Baden-Baden do Petersburga zajechać do 
nadspiejskiej stolicy, złożyć wizytę Bismarkowi, 
pogodzić się z nim i zapewnić go jakoteż 1 ce- 
sarza Wilhelma o najszczerszej przyjażni Mo- 
skwy do Niemiec. 

— mm 

2 vowodu podróży ks. Battenberga do Bu- 
karesztu, nadsyłają ztamtąd następujący komen - 
tarz. Książę bułgarski miał wprzódy złożyć wi- 
zytę ks. Milanowi, a dopiero potem ndać się 
do ks. Karola. Tymczasem otrzymał rozkaz z 
Liwadii, aby natychmiast jechał do Bukaresztu, 
i przedstawił Rumunii, iż dla niej jedynem zba- 
wieniem jest przeprosić Moskwę i zbliżyć się 
do niej. Przebaczy zaś Moskwa Rumunii wszyst- 
kie jej dawne grzechy, jeżeli okaże ustępczość 
w sprawie Arab-Tabji i nie będzie już więcej 
oponowała projektowi moskiewskiemu  przyłą- 
czenia tej twierdzy do Bułgarji. 


W Paryżu wczoraj, jak raz w dzien mie- 
sięcznej likwidacji giełdowej, wybuchła. wieść, 
ja z powodu sprawy greckiej powstać miały 
ważne nieporozumienia między Anglią a Fran- 
cją. W tydzień po serdecznym zjeździe Wadding- 
tona z Salisburym nie zdaje się to prawdopo- 
dobnem. Dlatego wieść tę podejrzywamy jako 


| manewr giełdowy. 


Berlin 30. września. Udział w wybo- 
rach słaby. Tu przeważnie postępowcy zo- 
stali wybrani. O ile dotąd wiadomo, wypa- 


*|dły wybory w Wiesbadenie, Poznaniu, Gdań- 
o|sku, Barmenie, Elbingu, Kasselu, Szczecinie, 


Hanowerze, Magdeburgu, Bydgoszczy, Esse- 
nie, Wrocławiu przeważnie w duchu naro- 
dowo-liberalaym albo postępowym; w Miia- 
sterze i Crefeldzie w klerykalnym; w Ko- 
lonii po części w klerykalnym, po części 
zaś w narodowo-liberalnym albo postępo- 
wym; w Elberfeldzie po połowie wybrani 
wolno-konserwatywni j ultramontanie. 

Londyn 30. września. Do „Biura Reu- 
tera" donoszą z Simli dnia wczorajszego: 
Dakkę zajęto dziś bez oporu. W Kabulu) 
spokój. Jen. Roberts rozmawiał dziś z emi- 
który przyrzekł mu pomoc, tudzież 
dostarczenie podwód i prowiantu. 

Berlin 1. października. Dalsze wybory 
z miast wypadły także w duchu przeważnie 
liberalnym albo postępowym. Rezultat wy- 
borów w okręgach wiejskich jeszcze niewia- 
domy. 


sałem, 


CZA 


| Lugdun 1. października. Ferry Odjeże 
dżając w Wogezy oswiadczył, że rząd zgo- 
dny jest co do 7. artykułu ustaw szkolnych 
i ustępstw nie zrobi. 

Konstantynopol 1. października. Dele- 
gaci greccy zawiadomili Portę, że już otrzy- 
mali instrakcje i wnoszą zwołać konferencją 
na jutro, podczas gdy Sawfet basza zape- 
wne d. 4. albo 5. b. m. zaproponuje. 

GAAS TAKO" E T 


DA: 


e teatrze br. Skarbka. 
Dziś, we środę dnia 1. pażiziermka 1879 


Dama treliowa 
Komedja w.3 aktach Kazimierza Zalewskiego. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


We czwartek dnia 2. października 1879 


Łucja z Lammermoru. 


— er 


KOTEL ZORZA : J. hr. Szeptycki z Przelbio. 
O. Horodyski z Kociubiniec. 

HOTEL EUROPEJSKI: Hr. Schulenburg z 
Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Jordan -z Olszaniey, 
W. Kosowicz ze Stanisławowa. St. Lewicki s Mo- 
skwy. J. Sobański ze Szwajcarji. 

HOTEL WARSZAWSKI! : 
Warszawy. 


Lwów, z Izby kandlowej, 1 października. 
1 Akcje za #ztūkę 
(ber kupona bieśscerot, 


G. Roszkowski z 


Kolej galie. Karola Ladwika . . 259 5G 943 — 
» Lumrowako-Czern.-Jauka 186 25 138 75 
B:nku hip. gaiic. po 800 z?. , 285 — — 
„  drsd. galic. po 300 złr. 28 — 283 — 
U. Listy zest. xa 100 złr. 
(bez kupoau biożąsego). 

Tow. krod. galic. B prot. W a. , 91 75 982 70 
” s z bp p . 8510 86 50 
x F » 9 ., okre. „02 75 9970 

Bauku uipot. galis. 6 pet, . . -96 70 97 66 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 proi. . £8 bO 100 50 

HI. Listy dłużne za 100 «tr. 
Ogóinego rolu. kredyt. Zakładu 
dła Galicji i Bukowiny 8 pret. 91 — 29 — 
1v. Obligi za 100 złr. 

Iudamuizacyjne galicyjskie , . 94 — 35 — 

Obiigacjo komunalne Zakł. kr. wł. 6°, M — “S ón 

Pożyczka kraj. u r. 1878 pe 6 pr. 55 £0 -297-80 

Lezy wiiata Krakowa . . . . 1880 20 — 

n n Stanisławowa . . . 745 26 r0 
V. Momoty. 

Dekat hoianderskś a s » » . 545 566 

„ saarzki „ . . . . . 548 266 

Nspsleondor . . . . « „, . , 528 9% 

Półtaperjał zcdyjzżć , E BG 9 €6 

Kabe! rozyjsmi uwobriuę , f 1E6 1 68 

, s papierowy > +... 181. 123 

100 marek niemieckich, . . 580 SB 10 

SPOD . . 1 2 s « + 2 8880 100 60 

Kepang w srobrze . . « . . 9 258 :00 2% 


RURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń 30. września 1879. 
godzina 2. minut 22. popołudniu. 


Losy kredytowe 169.75. Węgier. kred. 257.50 


Akcje fran.-aust, — —, Anglo-aastr. 136.40 
Uniousbank 92.80. Koiej Kar. Lud. 240.50 
Nordbahn 225—, Kolej Połud. 85.— 
Kolej Alföld. 137,—, Kolej Elżbiety 174 — 


Kolej Liw.-czer. 137.25. 
Radolfsbahn 
Weg. obl. p. w zł. 75,—. 
Losy zr.1864 157,50. 


Weg. Nordostb. 127.75 
Wied. Comanal, --— 
Galic indemniz. 93.75 
Kolej siedmiog. 106 75 


Verkehrsbank —.—. Losy tureckie 21.20 
Renta węg. 6*”/, 95.75. Koiej Państw, —— 
Bankverein 139.75. Rosy. rubel pap. 1.22 

Losy węgier. 103.—, Marki niemieckie — — 
Węg. Ostbahn —.— Weg. galic. kolej — — 


Usposobżenie : silne. 
Wiadeń å. 1. października, 
godzina 10 minnt 40 przed południem, 
Akcje kredytowe 26780 Anglo-Anstrjackie 135.50 


Kolei Kar. Ini. 340.50 Kolej Południowa —,— 
Unionsbank . __ 93.—  Napoleondor 9.31'/, 


Bosy. banknoty :.22  Usposobienie; siłne, 
Hasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje, Sprzedaje. 
E'l Listy zastawae oprósz kupo- Fe PEP 


| mów 100 złr. po . . £8— 9260 
«*/ Listy sastywne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . -. 8350 F6 %% 


Lwtw d. 1. października 1878, 
||. OO O 


Pociągi kolejowe. 
Odehodzą ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 60 przed północą 
pociąg pospieszny; 0 godz. 4 m- 58 rano pociąg 
osobowy, 0 godz. 6 minnt 9 po południu pociąg 


=. ai 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównegu dworca: o gods. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 mt 89 
po poład. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie- 
ozór, pociąg mieszany. 

DO PODWOŁOCZYSK :. z Podzamcza; o godz. 10 m. 58 
wieczór pociąg mieszany; 0 godz. 12 m. 52 w połud. 
nin pociąg mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano. pociąg po- 
spieszny, 6 godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięsza - 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 57 rane 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszay 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg ouobowy, © £ 
11 m. 20 przed połndniem, pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: o go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o ge- 
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, 0 - 
8 min. 5) rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 14 po 
południu, pociąg mięszany. i d A 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pocięg 
pospieszny; o godź. 4. min. 6 rano, pociąg mięsza- 
ny; o godz. 3 m. 62 po południu, pociąg mięszany. 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o gode. 8 min. 44 wie- 

wieozó* 

NADESŁANE, 
Oświadczenie. W nr. 268 z d. 29. wrze- 
śnia rb. Dziennika Morgen Post znajduje się 
artykuł, nadesłany ze Lwowa, w sprawie kolei 

Karola Ludwika z moim podpisem. Oświadczam 

niniejszem, iż ani sam tego artykułu niepodpi- 

ani nikogo do podpisania nie upowa- 
Berger. 


żniłem. 


— 


Biusty J. |. Kraszewskiego 


w pracowni 


ZACHIEGO 


ulica wałowa, większe i mniejsze po 
IO i 4 złr. 


è Zgubiono 
złoty pierścionek 
z brylancikiem na drołze przez Rynek 
ulicę Serbską na plac Halicki. Rzetelny 


znalazca otrzyma 5 zł. nagrody u baus- 
meistra ul. Stryjska Nr. 84, *182 1-2 


Niemka nauczycielka | Pasiecznik 
posiadająca język francuski i muzykę u%ynowany kawaler, uczeń P. Mikołaja 
moggoa BĘ wykazać bardzo chanem ra 3 gef? area, wikt tok va 

) jami posznku*e natychmiast u-,__. aan ; APIE 
umieszczenia Adres: J. Polizski Win: p. nęyinoje pe ` A 2 ów 
ro wywiadowcze we Lwowie. Pie, jg 0 Ce 


| 


OSOBA władająca językiem an 
ZOYL gielskim, francuzkim i 
niemieckim, To sobie umieszczenia jako 
towarzyszka, bona lub zarządczyni domu. 
Zaskawe zgłoszenia pod lit. A. W. poste 
rest. Lwów. 


Damski | Nestla doświzdczony 


Ba 


000,0, |wierzchowy i para zaprzężnych ka- 
Wyszło z druku dziełko treści nau.reCihtych koni są do sprzedania. 
kowej pod napisem : Ż-za wiadomość w Zarządzie 


Zasady technicznych dóbr w STRUSOWIE. 3821 1-1 


ameljoracji rolnych ,_ Koncessjonowane 
polegających na o©dwodnianiu i na- biuro wywiadowcze 


wodnianiu ziemi, jako Podrę- ze e 
czmik dla użytku inżynierów keltury, w Jo ba waż Mer 


r 


jokoło 6 metr. szerok. rzutu, dla 
wszystkich gatunków zboża (2—3 
morgi na godzinę zasiewu) dostar- 
leza włącznie z cpakowaniem po 
20 zł. Das Land- & Ferstw. 


wyższych i i > A f 
a nosbeych goap iiras on. (Verkehrsbureau, we Wie- 
wiejskich, opracowany przes gag" Nauczyc elki, bony, kiuczuice, pansy dniu IIE. Ungargasse 59. 
Kaalmierya Krzyżanowskiego) "300 8485 1—3 


IHS Gawernerów, metrów muzyki, rzą i- 
ciw. exonsinów, pisarzy, leśniczych, ó 
grodników. gorzelników, kasjerów, kn 
merdynerów, lokai i facmanów. 

Zajmuje się 
za skromnem wynagrodzeniem, 
peśrednietwem sprzedały i kupna do 
mów, majątków i realności, wydzierzawie- 

If niem folwarków większych i niejszych. 

Uwaga: Egzystując już od lat 10, mam 
dokładną znajomość Í polecam tylko lu 
dzi pewnych, snmiennio odpowiadających| 
swemu zawodowi. 

Polecam się łaskawym wzglęlom P 


T. publicaności 
8796 1 - ? J. Birkle. 


upow. inżyniera oywil. w Tarnowie 
ze 101 drzeworytami umieszozonemi w 
takacie , opelmującym 14 arkuszy druku 
użej Ski. 
Cena egzemplarza 2 zł. 70 ct. 4 
Do nabycia wprost u autora w Tarnowie 
sa pisemuem zamówieniem. 420 8—3 


2. Rdministracji „Szegntka 


Prenumerata na czwarży kwartał z 
przesyłką pocztową wynosi 3 złr. BO ct 

Adres: Redakcja Szczutka, poste re 
stante. 

Dotychczasowych szanownych prenu- 
meratorów prosimy o rychle odnowienie 
"ay celem uregulowania ekspe 
yeji. 8826 1—6 


Dom komisowo-handlowy | 


Wł. Jaworsklego, 


w Krakowie, poleca: i 
3 zarazem gorzelany 
Agronom, i dobry rachmistrz 
stóry po długoletniej praktyce w jəinem 
4 większych gospodarstw. a nastepnie od-' 
|bywszy praktyką przy fabrykach i złoży 
wszy egzaminą rządowe, zdolny jest de 
objęcia posady prsy fabryce lub gorzelni 
pirowej, w każdym wyżej wymienionym 
kierunku zadowolni swą prorą. gdyż jest 
w sile wieku. Żonst”, Życzy sebie i może 
przyjąć posadą kałdego czasn w Galicji 
lub w Królestwie Pol:kiem. 3819 1 4 


EH Kamienica 


ostojnym obywatelom ziemskim w 
Galicji lub w Zabranych prowincjach 
Życzącym sobie mieć zdolnego, pil- 
nego i wiernego, we wszystkich gałęziaci: 
ogrodnictwa praktycznie doświadczonego, 
najlepszymi świadectwuwi opatra' nego jednopiętrowa w dobrem miejscu po- 
ogrodnika, łożona jest z wolnej ręki do sprzedania. 
poleca swoje usługi, do natychmiastowego| Bliższe szczegóły vdziela p. Tarnawiecki 
lub nuóśuiejszego objęcia posady, JAN oo przy galicyjskim banku kredytowym 
SKOMAL, ogrodnik na Simsonschacht jul. Jagiellońska 1. 8 8406 3--8 
w Zbeischau, pocata Zastawka na Mora- 


EWS EW 0 | 

Bez wydatkow 
można zarobić rocznie 2.000— 3.000 zł. 
przez przyjęcie ajencji pewnego reno- 
mowanego handlu wiedeńskiego. Wa- 
runki: rzetelność, i wiadomości kupiec- 
kie, i znajomość towarów. Podania na- 
leży wnosić: Kapitalist 2790 8 -8 

Wien, Kohlmarkt 6, für „Intelligena*. 


wii. 3413 8-8 L Ś a 
Metr TAMAR cnkierki z owocu rozwal- e NnIczy 
francuskiego, udzielający również l N TWARŚZ NIOM, Hemo. egzaminowany, rodem z Czech, Żonaty. 
Języka Włoski ie ) na fonaplauie orez DIEN roidom Mi renom. Ługo-|bezdzietny, ainia zostający w obowiązku 
apiow poszukuje posady na wai, lub Grillon ĉi Se Ang, 002 v minya skanie, w, któ ra z 
lekcji we Lwowie. Wiadomości bliższej dla dzieci. Paryżn ulica bażantów, życzy sobie tę posadę zmienić. 


ndsieli Administracja „Gaz. Narodowej.” |Grammont, 25, we Lwowie w aptece 

= =- - ianowskiego i P. Mikolascha. W Sta b 

wani wielostronne żądania or |nisławowie apt. F. Stechera. 3443 43—52|lu 
dynuję prócz w godineb popoi amn TET n O U 
ch od 4. do 5. takže i od 9. do 10. 

na» w chorobach wewnętrznych i Fabry ka rękawiczek 

dzieciamych tak alliopatją jak L. fMłingelmanna, 


page | Pokazdwok co do nżycia we Wiedniu, VII. Neubaugasse 43. 


| poszukuje natychmiast posady w kraju 
za granicą 

Adres: Gł. Gł. poste restante, Koro- 
pise nad Dniestrem. 34128 8 


i Pod 3 koronami, 
= mineralnych udzielam. poleca swoje przednie wyroby po najtań 


Ą Ą s i ètych cenach fabrycznych: ulica Trybunalska L 10 
erik i <a mA r TOLO Rękawiczii damskie na 2 guziki tuzin|są pokoje meblowane różnej wielkości, 
RADA s ODRZE laki 7 zł. 60 ct. na dłuższy lub krótszy czas do wyna- 


Dr. Józef Bielski. powa gale na 1 guzik tuzin jęcia. 


3426 2—3 
Ulica Skarbkowska 4. (vis-a-vis Teatru.) |Rękawiczki damskie na 8 gaziki tuzin 


Z DE gaki wa Maść cudowna 
Ogrodnik, 


Białe męzkie i damskie rękawiczki na 1 goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 

i 2 guziki tuzin 7 zł. ..;.|4 na reumatyzm ż dobrym skutkiem bywa 

ebanajomiony ze wszystkiemi gałęziami o-| Przy większym odbiorze Zpret. z gotówki. nżywaną. Puszka wraz z przepisem uży- 
grodnietwa, jako to: z pomologią , utrzyc| >> 0 pop oooaan [CIA 60 ot. Woda anaterynowa do ust fla- 
mywaniam inspektów jarzypnych, apici szka 40 ct. Proszki seidlickie pudełko 1 zł. 
ssyniami, — również poleca się do zakła- Puder ryżowy doskonały pudełko 30 ct. 
dania ogrodów lub do przekształcania o- Woda białą do mycia twarzy wyborna 
nych, ręcząc za najwytworniejszy gust. |. faszeczka 60c. Papierki do kadzeniu, kx- 
Wiadomość w administracji „Gazety! izidło, trociczki doskouałe, wszystko wła- 
Narodowej”. 3378 2—8 | nego wyrobu. Perfumy francuskie bar- 
dzo dobre flaszeczka od 80 ct. i wyżej. 


MATICO Wszelkie uniwersalne środki toaletowe i 


watrzykiwania i kapsułki 
w słabościach męskich jako najskuteca- 
niejszy środek poleca apteka pod zio- 


Maurycy Boseowitz, 


Optyk, 

we Lwowie, przy placu Marjackim |. 6, 
róg ulicy Kopernika, [dom p. Penthera], 
poleca P. T. publiczności swój w ode 
nowionym handlu, obficie zaopatrzony 
skład: ekularów w rozmaitych faso- 
nach, lernetek, dalowidów, mikro- 
akopów, aparatów indukcyjnych, 
parometrów, termometrów, lup. ka- 
leidoskopów, laterna magica, libele, 


lecznicze, zagraniczne i krajowe, utrzy- 
muje na składzie i wysyła za pobra 
niem pocztowem doliczając miernie za 
opakowanie. Apteka pod czarnym 
orłem A. Beilla w rynka TA 


siewnik ren > 


| 


r 


XXK 


e oor Vo, 


nal 


ezionr w r. 1806 i fabrykowanui 


froterg- 
posadzki, 


broei i najlańszóm środkiem: 
jak i twardego drzewa, starej 


Massa do 
wania 


jest nie prześcignionym w do- 
posadzce tak z miękkiego 
Ñ lub nowej, a podług życzenia kolorowy lub bezbarwny naj- $ 
j piękniejszy i trwaly połysk nadae. 
T. Wincicler, Lwów. 


i 


Szprycowxne j 
hygieniczne 
niezawodnej 
skuteczności z2- 
pobiegająace je- 
szystkich ante- 


zy bez żadnych innych lekazstw. Znajduje się wew. 


dyne które lec 
kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferrè, aptekarza 102 ulica Richelien; we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolasaa i Z. Rucke- 
a, w Krukowie Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach Golicyowe a, 

3436 40 -532 


MAGAZYN === 


J. DREXLERA & SYNOW 


we Lwowie, rzy placu Kapitulinym Nr. 2. 
: poleca w wielkim wyborze i po najnmiarkowańszych cenach: 


PŁÓTNA i BIELIZNE, STOŁOWĄ z pierwszorzędnych fabryk 
Nzirtingi z fabryki Benedykta Schrel!a syna, 


BIELIZNĘ męzką, CHUSTKI damskie Himalaya, 


DYWAARY angielskie, 
Chodniki, Kapy na łóżka i stoły, kocyki, 
tlanele, barchany. 8806 2—4 


KSE=OWCZĄ WELNĘ Z% 


nznaną jako najlepszą do watowania paletów. kołder itp. watę, ba- 
wełnę, pierze, puch oraz”własnego wyrobu 


Kołdry, materace, sienniki ì poduszki. 


Zamówienia na prowincję uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


, 
b 


KOKA AA 


AAAA OAA KOKK 


INOGROW 


kuracyjne z Vósiau 
codzi: ń „otrzymuje 
Hasrol Klimowicz, 
Lwów, ul. Wałowa I. Il. 


K 


| s Transylvania: 
allg. wechselseit. Versicherungs-Bank 
Geg: tadet 1863 


hengchrichtigt dureh ibre Rayons- Direktion in Wien, dass sie die Haapt“ 
Agenischaft für Galizien, Bukowina in Lemberg erófueta, U2 


wit derselben 
H. V. Budina vertraute. 
Burean: Haliczer-Gasse Nr. 86. 


Transylvania“ 


ogólny Bank wzajemnych ubezpieczeń 


è (założony r. 1468) 
AOLO um'« [rzez swoją dyrekcję we Wicdnin, że główną ajencję dia Gf 
Licji i Bukowiny otworzył£ we Lwowie i powierzyła ki rowolct 


panu V. BUDINIE. 
Biuro ulica Halicka?Nr. 36. 85.8 1-1 
mi = E Na 
. <Ń 0 ać | e un ww a 
Dia AMATORÓW HERBAT! «mialo polecić można 


Londyński skład herbaty 
Juliusza ADAMA we Lwowie 


Mianowicie są następujące gatunki tak co do smaku, jakcteł dobrego ax nu, 
j takowe polecenia godne: 
Herbata czarna, Herbata mieszana, 
w b'aszany:h angielskich pudełkach. w Ya Ja Ya Y; funt. pwzkaoh 


|, 


| 


Í 
f | 


ć ATZ ZM 


Congo zwykła funt 150, 2 i 8 ztr. Melange Nr. IL. fuut zt. 2 
Moning Congo ft. 2, 9, 4.15 zł. Herlata familijna AT: 
Knysow ft. 4, 5 i 6 zt. | Molange de Londres . e cya: 7 
Souchong wyborna 8, 4, 5 i 6 vi | Cesarskie Melanga n="WYR | 
Herbata karawanowa 5, 6 i 8 zł. | Mslange de fisuru . . m 34 46 M 
Proszek czarnych łerbat ft. 1.40 Proszek z tych herbat . „A 2 i 
Oprócz tego poleca i utrzymnje na skłudzie Biszkoty io herbaty H 


prawdziwe angielskie fant £O «t, 
Ruw prawdziwy Jamaica, Pomczowa Esencja, Arak i Ooguae. 
Wina francuskie, austrjackie i węgierskie. 
Rozoliay krajowe i zagraniczne, mienowicie Starkę 50 letulą 
Pozyłki na prowiucję uskute.zuiają się natychmiast, uie licząc nic za 
opakowanie szanownym odbiorcom nad złr. 80., r-zsyła salę kosztem handiu 


NOIOKIGIGIGIGICKKKC 
ummi, wkładki do łóżek. że ug: 


nieprzemakalne i bezwonne, klistycy, wstrzykarki maciczne, kaletry, paski 
rupturowe, poduszki powietrzem uapełnion», woreczki na lód, perjodki, apa- 
raty inhalacyjne, przepaski ns Żolądek, nocniki, tudziuż kalosze, kamasze, 
szelki, podkowy i opaski, 3594 26—34 


Największy sklad zabawek z gumi 


Administracja .„„VWeinlaubeś 


J. N., Schneidler, Gummi-Fabrik, 


we Wiednia, VII, Stlftgasse 19, Filja: Kohimarkt 5. 
Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J.k G. L. FRANKL, 


atolarze i tapicery. 8596 1—? 
założ0uy r. 1886, odznuczony 11 «usśdalami, 
we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Domausżtrazse Nr. 91, 
obok Sehóllertof. 
Aibum mebli (pyszne wydanie) z objaknieniami i cennikiem, po 3 zł. 


w klosterneuburgu pod Wiedniem, 


wyejła na żądaniu bezpłatnie i franco 


Nr. 16, Katalogu szczepów owocowych, 


będących do zbycia szczepów owocowych, latorośli szlachetnych 


Krzewów, drzew ozdobowych i krzewów czdebeęwych do sa- 
dów i parków z ogrodów pomologicznych c. k. oenol. pomolog. Zakładu nau- 


kowego w Klosterneuburg. 3827 1 2 


czyli bezpłatnie. 


RINI INI I 2 I RIRN R I 3t RINRI 
Haarlemskie Cebulki kwiatowe 


Hyacynty i Tnlipany, pełae i pojedyńcze Lilie czerwone i 
inne. Korony cesarskie, Cyclamen, Narcyzy, Tacety itp. 
otrzymał znaczny zapas w wielkim wyborze po miernych © nach. 
Nasiona jarzyn do jesiennego i wczesuej wiosny za- 
siewu zupełnie świeże, poleca 


= Główny skład nasion =€ 


Jeefila Łuckiege 


we LWOWIE, piac Halicki i. 15. w gmachu banku hipotecznego, 
Cenniki odsteła na żądanie franco. 8407 8 -4 


KRNKAKRKKRNKKA RKNKKRNRKKKK 


= maż 
Pierwsze nagrody ioń | Pierwsze nagrode $. 
2 medaio ziote] Uwieńczone nagrodami |; iegai: ego. 
nem GRO zo 
przez Wys. cen. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane 
wielokro.nie wypróbowane ljedynie niezawodne 


PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 


do drzwi i okien, 
którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmia* 
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
przemysłowej we Wiednia przyznały „Jury“ pierwszą nagrade m 
złoty i 3 medale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz rv” 
syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z wstęg% 

J orderu ś. Stanisława, 

Te przymykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero* 
wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają One wszy” 
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy, Takowe przewyższają wszystkie 
tego rodzaju wyroby. Zapomocą tychże unika się nawet najmniejszego przeci” 
gu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrządy te są tA 
lekkie, że je każdy przytwierdza. 53261 8-—10 
Cana białego cylindra do okna 5 ct. za metr. 

Cena koloru czerwono-brunatuego i dębowego cylindra do okna 6 ct. aa metr, 

Cena białego cylindra do drzwi 7'/, i 13 ct. za metr. 

Cene cylindra koloru czerwono-bruuatnego i dębowego de drzwi 9 i 14 ct. za meter. 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielnich i drobnych ilościach, spełniają się 

jak najrychlej Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłanie od“ 

f powiedniaj ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 

We Wiedniu. Kolowratring Nr. 12 w ck. nadwor. składzie fabrycznym. 

Ochrona przeciw J. Popelarz, Największa oszczę” 
zaziębieniom. c. k. nadworny dostawca przymykadeł. dność drzewa. 


m 


raza a 


2NI X 


agan 


nisławowie. 
tym iwem we Lwowie raisesigów, instrumentów niwela- fi — = © San z M > ZĘ Z oR 5 R. 
Kaliksta Krzyżanowskiego. cyjnych 1 geodetycznych, metrono- || f isda) Towarzystwa Nauk Przemysłowych a X 555s PZ Ž m 
Flaszka wstrzykiwań 40 ct. |25". monometrów, sztucznych ócz ak = 2 j OOiS S 2 a 
kapsułek 80 ct ludzkich i zwierzęcych it. p. przed- PRECZ ZE SIWIZNĄ SE z = oo Seg TFS a sĘ 
wras z dokładnym sposobem użycia. MIRÓW ZĘ = h MELANOGENIE = CE z E m fa z a-r 2 g* E SE 
E a Fe | zniżezych ea e U FERIE caa parie ig bas 
am M : Aż 901 = M È org 
ę odwrotną 877 Przyjmuje także urządzenia gromo- CHEMIKA WROUEN (Ftano oa — S $ same: 3 zab 2 p> JCIE 
TUTKI TNT Brady dz W jednej ohwili bawię we Syg  dważzdci iis 
-2 0 SB o włosy na głowie i na bro- 5 ao 
Do reparacji przyjmują się wezel dzie ra miebezpieczańztwa mm O 23.48 ma = ż hapa z J Św ž 
CYGARETOWE kie e zakł: PRE instrumanta | i żadnej woni, za nad © e a * ) = o% s BE wę Su 
mechaniczne i fizykalna, zapewniając wszelkie farby dotychczas Ow>2— AoŻESE 
wszelkiej długości i szerokości, z naj- najdokładniejsze, najtańsze i najspiesz- w użyciu. 3 = = R c w E a ada a g 
lepszego papieru franchzkiego są doj] niejsze wykonanie. 8208 2 ? ||| Znajduje się we wszystkich znacz 5 3 E $ go 27% £ ao S5 
mąbycia w fabryce tutek przy ulicy zem uych magazynach perfum. z = "a DS w 
Krakowskiej 1. 5. Zamówienia z pro- 24 | = > r F p aq 
Yinoji nskateczalją alęlsknajni  Mkuszerka ___ Magazyn futer — 
b 5 s z 5 
egzaminowana, biegła w swym zawodzie, Ad RI r k 
WICENTY PTASZYŃSKI, ofiaruje swe usługi w każdym względzie ams Í zapczyns | 
Lwów, 1. 5, ulica Krakowska,  |tak uczęszczając do domów, jakoteż przyj- à 
(w podwórzu.) majac do aa pokojni | ręcząc 28 naj- nlica Halicka pod I. 1., na przeciw Katedry. 
—_|ściślejsze dochowanie sekretu. 2.6 - A 
Mieszka przy ulicy Zielonej 1l. &. w Polecamy w A P-L UB Śp gaiunki futer, 


oficynie. 


| 

p! 

upławy moczowe, H 

i mk świeżo powstałe, jakoteż bardzo z»- 

„starzałs, naturalnie. gruntownie i szytko ; 
| Dr HARTMANN, 
| członek lekarskiego Wydsiału, 

(w Wiedniu Stadt. Habsbarserg niejak 

idawnie lecz Stadt, Sełlergunac Nr. it 

Wylecza takze wyrzuty skórne, *wę-. 

żenia, upławy e kobiet, biadaczką. 

nispłodność, upławy, 3541 11 -? 


Bez bolun 


i bez wstrzykiwania 

j bez lekarstw gprsesskadzająoyoh trawie- 
\mi tudzież Dex ohorób następnych i 
| przerwania zatrudnienia, wytecza wodług 
gee nowej metody, doświadczonej ¥ 
1 

| 


niazliczonych wypadkach 


keiaacha, w anre © Dokt. 
w Czanwiewcacu u P, @olltio wskiego. 


We Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego 
[obok Brygidek] i w apt. p. P. Mikolascha. 


i 


Futra męskie, tak zwane szcby 'do podróży, Pale- 
toty miastowe, Ifsiurki do”polow»nia. 

Futra damskie 
szczególnie Paletoty na sposób męski, po- 
dług najnowszych żurnali p'ryskich. 

Kołnierze i Zarękawki damskie podług no- 
wych fasonów w guście najmodnieixzym. ; 

Wierzchy gotowe do futer tak męskie jakoteż i 
damskie każde 
wańszych. ` 

Czapki. 
Rękawice dla fnrmanów 

Zarękawki myśliwskie. ostatnie szczególnie pole- 
csmy pp. urzędnikom kolejowym na stacjach iako 
bardzo praktyczne. Cena takowych od zł 3 4.50. 

Wszelkie obsta!tunki z prowincji za nadesłaniem 
dokładnej miary uskuteczniamy 
akuratnością i sumiennością, ręcząc, zafprawdziwość i trwa- 
łość naszego towaru. 


rownież do podróży i do miasta, 


nach najumiarko - 


mu 


Deki do sań i przed łózka, 


go czasu po ce 
+oNiA zy i 


Kołpaki, 


natychmiast z całą 


3816 1—? 
Cenniki na żądaniełffranco. 


oesłahkiemie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody wanel-. 
kiego rodnajm za pomocą kores -Af 
aaye 2 pondencji. Za dyskrecję ręczy, a nałą : | 
czności pan naczelnik urzędu pooztowego| | danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa ! 
w Kołomyi. | wyn i 


a A 


Najstarsze prawdziwe Hoffa 


słodowe preparaty zdrowia, 


od 80 lat uie przewyłszone co do 
ui i Podczas tersźniejszej na 
tór 


Ekspedytor pocztowy 


s kilkoletnią praktyką poszukuje umie- 
szozenie przy jednym z urzędów nieera- 
i h. Bliższą wiadomość udzieli z grze 


Aostrji, króla Saksonii, wielkiego księcia Badenu, niedawno zań Zaszczycono 
go powtórnie. 

We Lwowie do nabycia w apt: J. Beisera, Zyg. Ruckera, w handlu K, 
Bełłabane, F. W. Królikowskiego, W. Marszatkiewicza; w Tarnopolu w apt. 
dr. A. Bucheita; w Drohobyczu H. Blumenfeld; E. Böhm w Sucatin; w Koło- 
myi u 3. L. Sleuicb, w Nowym Sącau n R. Jakubowskiego. 3604 1—7 $ 


w 


x Nowo urządzony handel =Œ 


Jan Riedi 


WE LWOWIE, plac Marjacki 1. 6. w domu Wgo Penthera, 


Łłótna, Stołowa bieliznę. 
Angielskie Szirtingi i Perkale, 

Gotową bieliznę dla pań i mężczyzn, Skarpetki, 

Pończochy, Kołnierzyki, Mankiety, Krawatki itp. 


pod firmą: 


połeca najlepszej jakości 


——AA 


J 


aktor . Dobrzański. 


en 
drukarni „Głazety Narodowej” pod zarządem À. Skeri 


Doniesienie. 


W zadosyćaczynieniu wielostronnym wymaganiom naszych licznych i szanow 
nych odbiorców, urządziliśmy 


Salon konfekcyj damskich. 


Dostarczać będziemy zawsze najuowsze i najelegantsze Żakieciki. paltoty 
płaszcze od deszczu, ubrania futrzane, zarękawki i t. p najrzete!nieiszego wyko 
nania, trzymając sią zawsze w tej samej mierze powsrechnie znanych con ta 
którym zawdzięczaniy nadzwyczajny rozwój naszego przedsiębiorstwa. 

Jednocześnie pozwalamy tobie zwrócić uwagę ua sezon jesienny, na który £8 
opałrzyliśmy nasz nowy skład w najmodni jsze i najelegantsze materje, wyrol 
krajowych i zagranicznych, niemniej na nasz obfi'y skład flanelek na suknie 
mirów, aksamitów, materij jedwabnych, dywanów, materuj na meble, fransk, Ke. 
na łóżka i obrusów, towarów lnianych s bawełnianych, chustek zimowych, kaft 
ników i t. p. 4796 1—6. 

Ludwik Zwiebach ó: Bruder, 
we Wiedniu, Marishiiferstrasse 111. 
ME Wzorki na żądanie bezplatnie i franco. TĘ 


ea 
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BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer- b 
niowcach i Tarnopolu 7 
od dnia 4. czerwca 1879 


JAsygn acje kasowej: 
3 4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu | 
Lha » o» 60 » 
5 ” n 90 1) 1) 
Wszystkie ssygnacje kasowe przed 1. czerwca 1879 
w obieg puszczone będą oprocentowane o */;'/, niżej, 
W a mianowicie : 
4', proc od 1. li £ 


3 


1 


pca b. r. tylko po 


MO »  „ 1. września Pe 


z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. gł | 


Lwów 28. maja 1879. 
2924 8—? Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie opłacony). 
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